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Prenum eratę przyjm ują:
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przy placu Katedralnym pod L. 31. — W Wiedniu p. A. O ppdik  Wollzeile 22. — Na Franeyę i Angli- 
w Paryżu Wny pułkownik Wincenty Raczkowski, Rue du Pout de Lodi Nr 1 .— Zaś tylko o g ł o s z ę  
ni a w Wiedniu „Neumarkt Nr 11“, w Hamburgu, w Frankfurcie n. M., w Berlinie, w Lipsku, Bazylei 
(Szwaj cary a) i Wrocławiu pp. Haasenstein i Vogler, w Wiedniu J. Rosenzweig II. Kórnergasse N.2 i R. 
M osse— w Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. R u dolf M osse ,-  w Frankfurcie nad Menem 

p. G. L. Daube et Comp. — w Lipsku p. Henryk Engler — w Wrocławiu pp. Sach.se et Comp.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY.
W Krakowie: na miesiąc Marzec . . . złr. 2 
Z przesyłką pocztową w Pań

stwie austryackiem na miesiąc
M arzec ............................................ z r̂-  ̂ c. 25

od 1 Marca do końca Czerwca 8 „ -

K raków  23  lutego.
Odbieramy zapytanie:
Czy c. Jc. żandarmerya krajowa jest władzą 

ivojskotvą ?
Zapytanie to z dniem uprawnienia języka pol

skiego w urzędzie, nabrało praktycznego znaczenia 
i jest obecnie na porządku dziennym.

Nieobjaśnione na drodze ustawodawczej, przez 
władze rządowe i stronę interesowaną ujemnie wy
tłumaczone, pozostało dla ogółu kraju, dla instytu- 
cyi i władz autonomicznych, nieodgadnionem.

Zapytanie na pozór obojętne, dla wielu może i 
śmieszne, zasługuje przecież na rozważne zbadanie 
i sumienną odpowiedź, albowiem odnosi się do spra
wy najżywotniejszej, najbliżej nas obchodzącej, do 
sprawy naszego języka jako języka urzędowego.

Żądania kraju w uchwałach i w rezolucyi sejmu 
galicyjskiego wyrażone, o to co nam najdroższe, co 
jest warunkiem naszego bytu, nadzieją dla przy
szłości, podstawą naszego patryotyzmu a usprawie
dliwieniem narodowego egoizmu, to jest żądania o 
wprowadzenie naszej mowy do rządu, który nami 
rządzi, do sądu który nas sądzi, do szkoły która 
nas uczy, nie uzyskały, jak wiadomo, na drodze 
ustawodawczej należytego uwzględnienia. Ministe- 
ryum przedlitawskie stojąc jednakże na gruncie u- 
stawy zasadniczej państwa austryackiego z d. 21 
grudnia-1867 r. w obec wyrzeczonej w § 19 usta
wy o ogólnych prawach obywateli, zasady równo
uprawnienia języków, nie mogło z samym sobą po
zostać w sprzeczności i z własnego popędu, za 
przyzwoleniem korony, rozporządzeniem z dnia 5 
czerwca 1869 L. 2354 wprowadziło język polski, 
urzędowy do wszystkich władz w Galicyi urzędu
jących a ministeryum przelitawskiemu po d leg ły ch .

Rozporządzenie to widocznie w najszczerszćj chęci 
jasno i dobitnie zredagowane, sumiennie przez Pre- 
zydyum c. k. Namiestnictwa władzom i organom 
politycznym dą wykonania polecone, wywołało 
wszechstronne uznanie i słusznie też przez repre
zentanta ministeryum przedlitawskiego za „kon-  
C e s y ę  a d m i n i s t r a c y j n ą 11 z zadowoleniem 
wspominanem bywa.

Z równem zadowoleniem, choć nie mocą prawa 
lecz łaską monarchy przyznane ustępstwo, przyjął 
kraj z wdzięcznością i z tern zaufaniem, jakie go 
zawsze wiązało do tronu.

Nie dziw też, iż kiedy znany okólnik Prezydyum 
c. k. sądu wyższego we Lwowie, targnąć się ośmie
lił na zwrócone nam prawo rządzenia nami w mo
wie ojczystej, i wywołał krzyk trwogi i oburzenia, 
nawet niepowołani stanęli na straży języka krajo
wego w urzędzie. Czujność nie była zbyteczną. Mi 
nisteryum sprawiedliwości cofnęło wprawdzie okól
nik, lecz nie usunęło żywiołów ustawie językowej 
nieprzyjaznych. Pozostawione ziarno wydaje owoce, 
bo rodzi już nie mylne tłómaczenia ustawy, lecz co 
gorsza, jćj nieuszanowanie. Tak nas przynajmniej 
objaśnia ostatnie sprawozdanie wydziału krajowego, 
który do nowych skarg na c. k. sąd wyższy we 
Lwowie posunąć się musiał.

Usprawiedliwiamy i podzielamy żal Wydziału 
krajowego, bo oprócz wiary, nie mamy nic droższe
go nad naszą mowę, nad ich obronę nie znamy 
chlubniejszego zadania. Spełniając takowe, nieraz 
i my w Czasie karciliśmy usterki, stawialiśmy żą
dania w obronie naszćj mowy i praw jej przyzna
nych, w imie tego zadania stawiamy też i zapyta
nie na wstępie położone.

Jak wiadomo, według powołanego powyżej roz
porządzenia ministeryalnego, w s z y s t k i e  władze 
i organa rządowe ministrom przedlitawskim w o- 
gólności, a p. ministrowi obrony krajowej i bez
pieczeństwa publicznego w szczególności podległe 
a w Galicyi urzędujące, obowiązane są w służbie 
wewnętrznej i w korespondencyi z innemi wła
dzami i urzędami galicyjskiemi, używać wyłącznie 
języka polskiego. Ponieważ wspomnionego rozporzą

dzenia nie wydał i niepodpisał państwowy minister 
wojny, przeto też § 1 ustawy językowej uczynione 
zostało zastrzeżenie, iż z władzami, urzędami i są
dami wojskowemi, wszystkie powyżej wymienione 
władze i urzęda korespondować powinny w języku 
niemieckim.

Opierając się na tem zastrzeżeniu, komenda c. k. 
żandarmeryi krajowej we Lwowie a z nią wszyst
kie mniejsze i większe oddziały i posterunki żan
darmeryi po kraju rozrzucone, nietylko zatrzymały 
język niemiecki w wewnętrznej swej służbie i w 
korespondencyi z wszystkiemi władzami administra- 
cyjnemi i sądowemi w Galicyi, ale nadto na za
pytania w języku polskim uczynione, niemieckie 
wydają odpowiedzi. Postępowanie tego rodzaju jest 
widocznie następstwem zapatrywania się, iż c. k. 
żandarmerya krajowa i jej posterunki są władzami 
i urzędami wojskowemi dla celów państwowych, a 
nie władzami i organami bezpieczeństwa publiczne
go, dla służby krajowej ustanowionemi.

Jesteśmy innego zdania, i zdanie nasze ośmieia- 
my się wypowiedzieć i następnie uzasadnić.

Instytucya żandarmeryi nie jest instytucyą ani 
polską ani niemiecką. Niemcy podobnie jak Pola
cy nie mieli nigdy żandarmów, bo stojąc wiernie 
obok tronu swych królów i książąt, niepotrzebo- 
wali żandarmów ani dla ludu ani przeciwko nie
mu. Służbę bezpieczeństwa publicznego pełniły po 
miastach sługi policyjne, po wsiach hajduki, koza
ki, landreitry, landsdragony itp. nie będąc jednakże 
odrębnym wojskowo zorganizowanym korpusem.

Francuscy les Gens d’armes utworzeni za Hen
ryka II na zasadzie ustawy z d. 27 lipca 1548 r. 
nie mieli pierwiastkowo charakteru stróżów po
rządku publicznego, albowiem byli wyborowym 
jezdnym korpusem bogatego rycerstwa francuskie
go i nie mieli z strażą bezpieczeństwa krajowego 
Marechausse przezwaną a wojskowo nie urządzoną, 
nic wspólnego. Henryk IV, Richelieu, Louvois, 
Colbert, Ludwik XV i XVI usiłowali wprawdzie 
zreorganizować korpus Marechausse w duchu woj
skowym i nadać mu charakter wojskowy, lecz rzą
dy Jakobinów zniszczyły ostatecznie ich dzieło, 
zanim ukończonem zostało. Rewolucya francuska 
stworzyła żandarmeryę narodową, instytucyę wię- 
cćj patryotyczną niż policyjną. Napoleon jako kon
sul a następnie jako Cesarz zreformował ją  i u 
rządził żandarmeryą cesarską, która po raz pierw 
szy otrzymała organizacyę wojskową w całem tego 
słowa znaczeniu i stała się jedną z silnych podpór 
jego podbójczej polityki. Pozostały też przez dłu
gie lata w pamięci ludu niemieckiego, rządy żan
darmeryi francuskiej podczas wojen napoleońskich 
w Niemczech sprawowane, pod których naciskiem 
i na wzór których, wbrew historycznym tradycyom 
urządzeń policyi niemieckich, powstały w Niem
czech w epoce od r. 1808 do r. 1812 oddziały żan
darmeryi wojskowej.

Upadek Napoleona i powrót do dawnych praw 
i zwyczajów krajowych, wpłynęły niemało na usu
nięcie znienawidzonej a słusznie obawianej insty- 
tucyi. Wieloletnie wojny pozostawiły jednak w spu- 
ściznie liczne bandy włóczęgów, zagęściły rozboje. 
Potrzeba było silnej i dobrze uzbrojonej ręki do 
ich poskromienia. Zatrzymano więc orgamzacyę 
wojskową w straży bezpieczeństwa i pozostawiono 
ją  przy dawnem obcem nazwisku. Jakie oddała 
usługi, w którym poszła kierunku, iż stała się 
nieodzowną potrzebą i ważną podporą absolutnych 

I rządów, — nie na tem miejscu wspominać należy.
Austrya, która ze wszystkich państw niemieckich 

najsilniej i najdłużej opierała się wprowadzeniu 
tej cudzoziemskiej służby, uległa dopiero za dni 
naszych przykładom mocarstw sąsiednich i namo
wom żywiołów wstecznych. Reakcya była też zato 
tem silniejszą, a wobec stworzonej ustawą z dnia 
18 stycznia 1850 r. instytucyi pobladły francuskie 
żandarmy.

Żandarmerya austryacka niemając dla siebie 
przygotowanego gruntu, choć stanęła chwilowo na 
szczycie mniemanej doskonałości policyjno-wojsko- 
wej, nie mogła się na nim długo utrzymać. Z u- 
padkiem twórcy, upadła i instytucya żandarmeryi, 
jako władzy samodzielnej, państwowej, jako orga
nu policyjno-wojskowego, jedynie osobie Monarchy 
odpowiedzialnego. Z przywróceniem praw obywa
telskich chwilowo zawieszonych, przywróconą być 
musiała i obywatelska działalność w dziedzinie u- 
trzymania porządku społecznego i uszanowania dla 
prawa. Najszczersi wielbiciele policyi wojskowej 
poznać i przyznać musieli, iż jej wyłączny chara

kter wojskowy jest wręcz przeciwny policyjnemu 
zadaniu; bo żandarm jako żołnierz postawiony zda
ła od obywatela, niemógł wniknąć w wewnętrzne 
potrzeby i stosunki umoralnienia, niemógł odga
dnąć i należycie ocenić tych różnorodnych, subtel
nych, częstokroć ukrytych lub jaskrawo rażących 
form i kształtów życia polityczno-społecznego; i 
dla tego nie mógł podołać swoim obowiązkom od
powiednio wymogom stanowiska, jakie nauka poli
cyi zajęła.

Równocześnie z reorganizacyą państwa austrya 
ckiego, nastąpiła i reorganizacya jej żandarmeryi.

Ministeryum spraw wewnętrznych, reskryptem 
swym z dnia 16 lipca 1860 L. 21,503, ogłosiło 
zasady nowej organizacyi żandarmeryi, a roz
porządzenie cesarskie z dnia 28 stycznia 1866 
posunęło reformę tak ;daleko, iż żandarmerya u- 
traciła swój charakter odrębny, własne sądownic
two, słowem swój byt niezależny.

Lecz i ta reforma nie była jeszcze odpowiednią 
konstytucyjnemu ustrojowi państwa, zapewnionym 
prawom obywateli i wymogom służby policyjnej. 
Dla tego cesarskiem rozporządzeniem z dnia 23 
sierpnia 1868 r. rozwiązaną została jeneralna in- 
spekeya żandarmeryi; pułki żandarmów zmieniono 
w komendy krajowe, a rozporządzenie pod dniem 
23 sierpnia 1868 przez p. Taaffe podpisane, a w 
dzienniku praw państwa pod L. 132 ogłoszone, 
zawiadomiło, iż żandarmerya przeszła pod władzę 
ministra bezpieczeństwa publicznego i obrony k ra 
jowej, a jedynie ze względów wojskowych, — gdy 
żandarmerya jako korpus uzbrojony, w karności 
wojskowej utrzymanym i na sposób wojskowy uzu
pełnianym, opatrzonym i urządzonym być musi — 
stworzoną została posada inspektora żandarmeryi, 
który stojąc na pierwszym stopniu w hierarchii 
żandarmeryi, załatwia tem samem sprawy osobiste 
i gospodarskie tejże.

Wobec tego rozporządzenia p. ministra bezpie
czeństwa publicznego, wobec zawiadomienia mini
stra spraw wewnętrznych z d. 15 lutego 1870 r., 
iż sprawę bezpieczeństwa publicznego w swoją u- 
chwycił ręk ę— wobec faktu bezwarunkowego pod
porządkowania c. k. żandarmeryi krajowej namie
stnictwu we Lwowie a pojedynczych posterunków 
żandarmeryi starostwom powiatowym — nakoniec 
wobec zadania jakie żandarmeryi w dziedzinie służ
by b ezp ie czeń s tw a  p u b lic zn eg o  w kra ju , do speł
nienia pozostawiono— niepodobna już twierdzić, 
ażeby c. k. żandarmerya krajowa w ogólności a jej 
posterunki w szczególności miały być władzami 
i urzędami wojskowemi; albowiem tej myśli dopu
ścić nie można, ażeby minister bezpieczeństwa pu
blicznego , minister spraw wewnętrznych i władze 
administracyjno-polityczne, miały być przełożony
mi i rozkazującymi władzom wojskowym. Jeżeli 
c. k. żandarmerya krajowa z powodu swego uorga- 
nizowania i uzbrojenia na sposób wojskowy, w spra
wach karnych ulega juryzdykcyi wojskowej a oso
bę wojskową ministrowi wojny podległą zalicza 
za dowódzcę, to okoliczności te nie nadają jeszcze 
żandarmeryi krajowej własności i charakteru władz 
i urzędów wojskowych. Obowiązują one do prowa
dzenia korespondencyi z sądem wojskowym i z in
spektorem żandarmeryi w Wiedniu w języku nie
mieckim, lecz nie uprawniają do urządzenia służ
by wewnętrznej w kraju i do korespondencyi z wła
dzami i urzędami galicyjskiemi w innym języku, 
jak w języku polskim.

W czasach wojny, korpus żandarmeryi mocą od- 
drębnego rozporządzenia umyślnie na ten cel u- 
tworzony i do armii przydzielony t. z. Gensdarme- 
rie-Kriegsflugel jest bezsprzecznie władzą wojsko
wą, ale z chwilą rozwiązania go jest znowu władzą 
bezpieczeństwa publicznego. Tak jak żandarmeryi 
dworskiej (Hof.-Gensdarmerie) niemożna uważać za 
władzę wojskową ani za urząd bezpieczeństwa pu
blicznego, ale odpowiednio do zadania, jakie speł
nia za służbę dworską, za organ bezpieczeństwa 
dworu monarchy, tak też i żandarmeryi krajowej 
nie można przypisywać znaczenia władzy państwo
wej lub urzędu wojskowego, lecz należy ją  pozo
stawić przy jej właściwem posłannictwie: utrzy
mania porządku i bezpieczeństwa publicznego w 
kraju.

Żandarmerya jest nadto w codziennych stosun
kach służbowych z ludnością nie władającą języ
kiem niemieckim, z władzami rządowemi i autono- 
micznemi w języku polskim urzędującemi, a gdy 
żandarmerya jest dla dobra kraju i dla bezpieczeń
stwa osób i własności mieszkańców a nie kraj i jego

mieszkańcy dla żandarmeryi, to nie może być nic 
słuszniejszego, jak żądanie, ażeby żandarmerya 
krajowa zastosowała się do potrzeb, zwyczajów i 
urządzeń krajowych, a tem samem ażeby żandar
mi umieli po polsku, i ażeby w języku polskim 
odnosili się do stron, władz i urzędów. Karność 
wojskowa, służba wewnętrzna i zewnętrzna na tem 
nie ucierpią. Owszem przeciwnie, korpus żandar
meryi składający się przeważnie z obcokrajowych, 
wyrobi się w języku polskim i to mu ułatwi peł
nienie służby we wszystkich gałęziach a władze 
rządowe i autonomiczne uwolni od potrzeby tłó- 
maczeó.

W groźnych chwilach 1866 r. nie było ujmą dla 
honoru wojskowego żandarmeryi, iż przywdziała 
x'ogate czapki krajowe, dziś w czasach błogiego 
pokoju niech język krajowy nie bęizie dla niej ob
cym i przez nią wzgardzonym.

Powtarzamy więc zapytanie: czy c. k. żandarme
rya krajowa jest władzą wojskową, według myśli 
i rozumienia p. ministra bezpieczeństwa publiczne
go ? Spodziewamy s ię , że i Wydział krajowy we
źmie udział w tem zapytaniu, i że uzyskamy od
powiedź z ust właściwych, która posłuży do nale
żytego ocenienia doniosłości koncesyi administra- 
cyjnej.

KORESPONDEHCYA CZASD.
Lwów 22 lutego.

(J .) W chwili, gdy Rada gminna naszego mia
sta obraduje nad budżetem na rok bieżący, nie od 
rzeczy będzie przytoczyć cyfry głównych p r z y 
c h o d ó w  i w y d a t k ó w  m i e j s k i c h  mogące dać 
najlepszy, bo wierny i na liczbach oparty obraz na
szego gospodarstwa gminnego. Ogółem wynoszą 
rozchody roczne miasta podług preliminowanego 
budżetu 750,098 złr., gdy zaś dochody stanowią 
tylko 641,862 złr., okazuje się przeto znaczny nie
dobór w ilości 108,236 złr. Główny dochód pobie
ra miasto ze swoich dóbr ziemskich, dalej z grun
tów i realności w samym Lwowie położonych; w tej 
rubryce okazuje się jednak, a wytłomaczy to po
n ie k ą d  przyczyny tak znacznego niedoboru, że zna
na reguła ekonomiczna, iż korporacye daleko mniej 
ze swego majątku ciągną zysku, niż osoby lub 
spółki prywatne, szczególne znajduje zastosowanie 
w naszem mieście, o czem nas przekonywują cyfry 
następujące:

I  tak przychód z dóbr wiejskich do gminy mia
sta Lwowa należących wynosi 31,657 złr. Jeżeli 
każdego ze stosunkami miejsowemi obeznanego za
dziwiać musi, iż dochód z wsi Żubrza, Pasieki, 
Sichów, Białohorszcze, Lewandówka, Persenkówka, 
Kulparków, Wulka, Zamarstynów, Hołosko wielkie 
i małe, Brzuchowice i Wybranówka jest stosunkowo 
tak n;skitn, albowiem wynosi, jak  nadmieniono — 
tylko 31,657 złr., to nawet i zupełnie obcym wyda 
się zastanowienia godną ta okoliczność, że koszta 
administracyi tychże dóbr pochłaniają 27,078 złr, 
czysty więc dochód z t r z y n a s t u  p i ę k n y c h  wsi  
w y n o s i  t y l k o  4579 złr. Nie uwierzonoby, że ta
kie stosunki są możliwemi, ale przekonywa o tem 
niestety preliminarz budżetu, któremu podpisy bur
mistrza, dwóch radnych i buchaltera miejskiego na
dają wszelkie cechy autentyczności. Nadaremnie 
domagano się tak w pismach publicznych, jak w 
łonie Rady miejskiej, aby owe dobra, których ko
szta zarządu równają się prawie z dochodami z nich 
pobieranemi, bądź sprzedano, bądź w inny jaki 
sposób uczyniono zyskowniejszemi; Rada gminna 
wolała nad temi żądaniami przejść do porządku 
dziennego, jakkolwiek ich urzeczywistnienie zmniej
szyłoby albo nawet zupełnie usunęło niedobór, 
który jak ołów zacięży na podatkujących obarczo
nych dostateczniej podatkami rządowemi i rozmai- 
temi do nich dodatkami. Mniej rażącym jednak 
zawsze niewłaściwym jest stosunek zachodzący 
między kosztami zarządu gruntów i budynków miej
skich a przychodem, jaki takowe dają.

Przychód ten wynosi ogółem 51,585 złr. w. a. 
koszta zaś zarządu pochłaniają prawie połowę tej 
cyfry, tak, iż czysty dochód nie wynosi więcej jak 
31,459 złr. Większym niż z dóbr nieruchomych 
jest dochód miasta z prawa propinacyi (242,051 
złr.) i z poboru kopytkowego (106,320 złr.), pro
centa wreszcie, jakie pobiera miasto z kapitałów

swoich ulokowanych bądź w obligacyach skarbo
wych i prywatnych, bądź też hipotekowanych na 
nieruchomościach wynosi 11,642 złr.

Tyle co do przychodu. W rubryce rozchodu zaj
mują pierwsze miejsce wydatki na utrzymanie ma
gistratu i urzędów pomocniczych, Żałuję, iż się 
muszę ograniczyć na podaniu cyfr przez prelimi
narz wskazanych, niemam bowiem pod ręką bu
dżetu innych miast mianowicie Krakowa i Wiednia, 
których porównanie z naszym budżetem miejskim 
przedstawiłoby zapewne wiele ciekawych szczegó
łów. *) E tat magistratu wraz z etatem urzędów 
pomocniczych (manipulacyjnego i budowniczego, 
dalej syndykatu i kasy miejskiej) ustanowionym 
jest na 61.137 złr., która to kwota tak w stosun
ku do ogólnych przychodów miasta (utrzymanie 
magistratu i urzędów pomocniczych pochłania pra
wie dziesiątą część tego przychodu) jako też do 
wydatków poniesionych przez miasto na cele o- 
światy i humanitarne jest bezsprzecznie zanadto wy
górowaną. Na utrzymanie policyi miejscowej, któ
ra dzięki brakowi statutu miejskiego i prowizo- 
ryum panującemu w sprawach gminnych, spoczywa 
ciągle jeszcze u władz rządowych, podczas, gdy 
w innych znaczniejszych miastach takowa przeszła 
pod zarząd władzy gminnej, — płaci miasto ro
cznie 28,569 złr.; polieya sanitarna i targowa spra
wowana przez organa gminne kosztuje rocznie 
45,635 złr., w której to rubryce mieszczą się już 
wydatki ponoszone przez miasto na utrzymanie 
szpitalu głównego 28,000 złr. Straż ogniowa skła
dająca się z inspektora, dyrygenta i 66 pompierów 
kosztuje rocznie 29,082 złr. na kwaterunek woj
ska płaci gmina 13,858 złr. na utrzymanie zaś u- 
rzędu zajmującego się spisem ludności ponosi 
miasto roczny wydatek 2,715 złr. Rubryka wyka
zująca, że wydatki na czyszczenie miasta wynoszą 
tylko 14,200 złr. wytłumaczy nam dostatecznie 
skargi na nieczystość ulic powtarzane co roku bez
skutecznie przez pisma miejscowe oraz przez m ie
szkańców Lwowa i przejezdnych, którym miasto 
nasze szczególnie po każdym deszczu wydaje się 
jako nieprzebyte morze błota. Na oświetlenie wy
daje gmina 48,651 złr., z których się opłaca 71 
całonocnych i 782 północnych lamp naftowych a 121 
całonocnych i 525 północnych lamp gazowych. Pomi
mo tego pod względem oświetlenia nie wiele lepiej u 
nas jak pod względem czystości,a mianowicie na przed
mieściach odległych, na których żaden członek Rady 
miejskiej nie mieszka, a które tembardziej potrze
bowałyby oświetlenia, im bardziej w miarę odle
głości swojej od miasta są niebezpiecznemi, — 
liczba lamp jest tak skąpą, że oświetlenie w samej 
rzeczy zdaje się być powierzonem jedynie księży
cowi. Wydatek roczny na drogi i bruki wynosi 
110,312 złr., kwota bez wątpienia bardzo znaczna, 
jednak pomimo tego niedostateczna dla miasta, 
które się coraz bardziej ku przedmieściom swoim 
przedłuża; budowy wodne, wodociągi, studnie, 
wreszcie utrzymanie kanałów i przechadzek publi
cznych kosztują rocznie 37,242 złr.

Przechodzę teraz do rubryki, która w budżecie 
państwa, kraju, powiatu i gminy kardynalne zaj
muje miejsce, do szkół. Tu widzimy, że ogół wjr- 
datku gminnego na szkoły jest nadzwyczaj mały, 
tak sam w sobie wzięty, gdy się uwzględni prze
ciętny stan oświaty u nas i nakłady na ten cel 
potrzebne, jakoteż w stosunku do wydatków, jakie 
przedstawiają inne rubryki zapewne potrzebne, je 
dnakowoż od potrzeb na cele oświaty daleko mniej 
ważne. Lwów wydaje w bieżącym roku na admini- 
stracyę (magistrat ze wszystkiemi urzędami pomo- 
cniczemi i izbą obrachunkową, urzędami landwój- 
tów, na pensye, prowizye, dary z łaski i t. p. 
121,923, na szkoły zaś wydaje daleko mniej niż 
połowę tej kwoty, a mianowicie 51,025 złr. W tej 
kwocie mieszczą się prócz wydatków na szkoły lu
dowe pod dozorem gminy zostające oraz datki dla 
szkół utrzymywanych przez państwo, między temi 
dla wyższej szkoły realnej 6,660 złr. i dla gimna- 
zyum Franciszka Józefa (t. z. polskiego) 4,250 złr.; 
na utrzymanie szkoły przemysłowej i handlowej 
płaci gmina 6,850 złr.

Pozostaje nam dla uzupełnienia obrazu naszego 
gospodarstwa miejskiego dodać, że wydatki na cele

*) Miasto Kraków ma w budżecie swoim na r. 1870 
dochodów 248,847 złr., wydatków zaś 241,439 złr. 
W tej cyfrze koszta magistratu i wszystkich jego ga
łęzi wynoszą 40,127 złr. (Red.)

Część literacko-artystyczna,

P I Ą T E  S P R A W O Z D A N I E  

z czynności wydawnictwa dzieł Długosza,
wraz

z krótkiem opisaniem podziśdzień znanych 
04 r§kopisów 6 ułomków i 10 streszczeń Iiistoryi 

polskiej Długosza.

Po pięciu leciech przychodzi nam odezwać się 
nowu ze sprawozdaniem o czynnościach naszych,
0 pięciu ciężkich do przebycia leciech; a nie przy- 
hodzimy prożuemi rękami, bo z pięciu tomami 
rzekładu polskiego historyi Długosza, pięknie wy- 
onanego przez profesora Mecherzyńskiego z tekstu 
tcińskiego ustalonego przez uczonego Żegotę Pau- 
;go wedle autografu po rok U 06  od teg0 roku 
’edle rękopisu świętokrzyskiego i kilkunastu po- 
rawnych rękopisów pierwszej i drugiej redakcyi.
Dokładny opis tych rękopisów i stosunek ich do 

utografu i do wydau drukowanych Dobromilskie- 
o, Lipskiego i Miclerowskiego poda uczony Żego-
1 Pauli na wstępie do tomu Igo tekstu łacińskie- 
o historyi Długosza, którego pierwszy arkusz po- 
sedł do drukarni Czasu.

My zaś wywiązując się z obietnicy zrobionej w

poprzedniem (IV) sprawozdaniu naszem, damy te
raz krótką ale dokładną wiadomość o znanych dziś 
rękopisach historyi Długosza, których liczbę poszu
kiwania nasze po wielu krajach (a zwłaszcza w 
Szwecyi) znacznie posunąć zdołały.

Przed dwudziestą laty Muczkowski, uczony pro
fesor i bibliotekarz Akademii Jagiellońskiej, wyli
czył i opisał 39 znanych mu rękopisów historyi 
Długosza; (gdy poprzednik jego Aleksander Ba- 
towski w opisywaniu tych rękopisów 17 tylko wy
liczyć potrafił.) Muczkowski wylicza wprawdzie je
szcze 29 rękopisów historyi Długosza, o których 
wzmianki znalazł po różnych drukowanych dziełach; 
odszukano z nich dotychczas 5, z których dwa tą  
dalszemi tomami wyliczonych już przez Muczkow- 
skiego rękopisów.

Nasze poszukiwania przez lat kilkanaście pozwo
liły nam doprowadzić liczbę znanych rękopisów hi
storyi Długosza do 66 (nie licząc w to defektów i 
streszczeń) a pomiędzy niemi jest autograf w je
dnym tomie, kończący się niestety już na roku 
1406, ale z którym tak dalece zgodnym jest ręko
pis Świętokrzyski, przy końcu XV wieku i w pier
wszych latach XVI pisany, że mamy już wszelkie 
prawo rękopis Świętokrzyski uważać jako zupełne 
odbicie całego autografu. *)

*) Wiadomo, żo wszystkie rękopisy Długosza format 
mają in folio. Rękopisy już opisane przez Muczkow- 
skiego i Białeckiego, wyliczać będziemy pod nazwami, 
jakie im opisujący nadali; nowo odkrytym nadamy naz-

Z powyższych 66 rękopisów historyi Długosża, 
15 znajduje się w Petersburgu (opisał je dokładnie 
profesor Białecki) 2), 11 w Paryżu (3 więcej niż 
u Muczkowskiego), 10 w Krakowie (1 więcej niż u 
Muczkowskicgo, a tym jest zapisany przez Konar
skiego Towarzystwu Nakowemu Krakowskiemu rę
kopis) ; 8 w W. Ks. Poznańskiem, 7 w Warszawie, 
4 we Lwowie, 4 w Szwecyi, 2 w Dreźnie, 2 w Pru- 
siech, 1 w Rzymie, 1 w pałacu Wiśniowieckim na 
Wołyniu, 1 w Finlandyi.

Z tych 66 rękopisów pozostanie jednak tylko 
64 oddzielnych, gdyż dwa z nich stanowią dalszy 
ciąg dwóch drugich, należących do innych bibliotek.

Autograf, który dochodzi tylko do r. 1406, jest 
właściwie pierwotnym brulionem, pisanym na pa
pierze, in folio, nie jedną ręk ą ; czasem na luźnych 
kartkach, z dopiskami własnoręcznemi Długosza; 
niektóre luźne kartki powkładane zostały w nie
właściwych miejscach, i w takiraże samym porządku 
przepisane w rękopisie Świętokrzyskim. Na skórza
nej okładce wybite były złotemi literami wyrazy: 
Academiae Cracoviensis; na pierwszej karcie jest 
napis: E x  libris Thomae Paprocki Camerarii
Terrestris.

Później dostał się ten rękopis do biblioteki Ta
deusza Czackiego; tam widzieli go między rokiem

wy od znakomitszych ich posiadaczy lub od miejsc, 
w których się dziś znajdują.

a) Rękopisma Długosza w Petersburskich Biblio
tekach. Rozpatrzył Antoni Białecki. Petersburg 1860 .

1790 a 1792 dwaj francuzi i taką wzmiankę uczynili 
o tem w podróży swojej: „Dans la bibliotbeque de 
Czacki, Dlugossii memorabilia regni Poloniae ma- 
nuscrit du temps de l’auteur avec des corrections 
de sa main" ( 3). O tym rękopisie pisał Czacki do 
ks. Adama Czartoryskiego, Jen. ziem Podolskich, 
pod dniem 26 grudnia 1810 roku z Brusiłowa; 
„Mam ja autegraf Długosza do XI księgi; wcale 
on jest różny od edycji Dobromilskiej i Lipskiej 
a zatem nieskończonej Miclerowskiej; lecz ponie
waż to jest wielkie dzieło, można je cokolwiek 
późniejszemu czasowi zostawić" ( 4 ). Cenny ten rę
kopis, który posłużył nam do ustalenia tekstu ła 
cińskiego historyi Długosza po rok 1406ty, prze
chowany jest dziś w bibliotece ks. Czartoryskiego 
w Paryżu pod Nr. 1306 biblioteki Poryckiej wraz 
z którą nabyty został w dniu 14 lipca 1818 roku 
za summę 12000 dukatów w złocie (*).

W liczbie dziś znanych 64 rękopisów historyi 
Długosza 4 tylko zawierają w sobie całkowite dwa-

3 ) Voyage de deus franęais en Allemagne, Danne- 
m ark, Suóde, Russie et Pologne fait en 1 7 9 0 -1 7 9 2 . 
A Paris chez Deseune 1796. 8vo 5 vol.. Własnoręczną 
notatkę o tem dał mi łaskawie Joachim Lelewel.

4 ) List ten w oryginale znajduje się w zbiorach ks. 
Czartoryskiego w Paryżu.

5 ) Musiał być drugi albo i trzeci tom tego auto
grafu , który nie dostał się do rąk Czackiego. Bardzo 
byłoby pożądanem aby się ta zguba odszukać dala i

naście ksiąg z doprowadzeniem dwunastej księgi 
do r. 1480, w którym Długosz zakończywszy dzie
ło swoje epilogiem (peroratio), zarazem pisać i 
żyć przestał. Należy im się zatem bardziej szcze
gółowy opis.

Pierwszy i najstarszy z tych czterech rękopisów, 
bo przy końcu XV wieku rozpoczęty a w pierwszych 
latach XVI skończony, jest trzy tomowy rękopis Świę- 
to-krzyski zwany, dla tego, że klasztorowi Święto-krzy- 
skiemu na Łysej górze darowany został w roku 
1636 przez opata Swięto-krzyskiego Stanisława z Bo
gusławie Sierakowskiego. Pierwszy tom (V II ksiąg) 
przechowany jest w bibliotece hr. Potockiej w Wi
lanowie, dwa ostatnie tomy w bibliotece hr. Dzia
ły ńskiego w Kórniku. Wszystkie trzy łaskawie nam 
były udzielone dla ustalenia tekstu łacińskiego w 
nowem wydaniu historyi Długosza.

Drugi egzemplarz całkowity, zwany: Sierakow
skiego, przechowany jest w bibliotece hr. Brahe w 
zamku Skokloster w Szwecyi. Składa się z pięciu 
tomów in fo lio ; czwarty zawiera w sobie X Itą 
księgę a piąty  X lltą  aż do roku 1480 wraz z epi
logiem. Rękopis ten pisany był ozdobnie w poło
wie XVI wieku; przechodził przez rąk wiele w 
Polsce nim zabrany został przez Szwedów. ATa dru
gim tomie jest napis: Dno Severing Grabski A . 
D. 1588  mense Julio. Na tomie czwartym  na o- 
kładce wewnętrznej: P x  Ubris Magnifici Dr. Lu-  
cae Sierakowski Castellani Lendensis, a niżej: Jo
annes Szczaw iński Cap. Po 18 Aprilis 1628. Na 
tomie pierwszym: E x  bibliotheca D ni Lucae a B o*



dobroczynne wynoszą 19,613 złr. a na kościoły 
3,565 zlr., razem więc 25,178 złr.

U i e d e u  22 lutego.

CZAS z Czwartku 24 Lutego 1870.

tych zakwestyonowano 2182 jako fałszywe. Sam 
J •  „K«lsto-,  tych obrad,, gd,2 ni. budsUy w ! ^  Ł S L P S S S S T S S i  - 2 ^ 5 5 - 2 = :  ,

ku, przeważnie w edług W e i g l a  aby najmniej 20 tysięcy osób je s t zakwestyonowane.
uchwalono na wnio P-____ •___    7. nnwndu mało znacznego wypadku w okc
stowarzyszenia zaliczkowe i konsurncyjne uwolnione

D i.  i zdawał sprawozdanie o stan .e tz e e z , w  S i c k i e m i .  Konsy-

zarzuty dep. Ljub ssy, j ) . na przepisach prawa obowiązującego 1

nie z Adama h r . Potockiego mnóstwa pomyłek
w p o sia a a m e ds aw uo u* “ y  d _ 4  M o tet w ięc  z ta k ic h  p od staw  sta ty sty c z n y  su m aryn sz

Ł “  “  S S t :  S . a n .w T C k . r “r d » » S -  L  d o k ład n y ? S , d „ ,  i ,  nie. -  dak ił
Ś n i e  p ow yższe  w  te n  sposób  sprostow ać z e c h c ia ła , iż o to  n a jw ięk sze  za m ieszan ie  a g d y  ta k  1 m n y c h  k ia -
i a  P o s i a d a  n  i  a  t e g o  n i e  o b e j m o w a ł e m ,  lecz  ja c h , to m im o w ie lu  uron ionych  pokaże s ię  p iz e z  to  
j a  p o s i d u a u  a s  j , ,  . „n^wXinfi m sa m e lu d n o śc i ia k  n ow m no, a

, J_  z Jpowodu mało znacznego wypadku w okoli
cach Iłży w Sandomirskiem, rosyjskie dzienniki ro-

(H .) Dyskusya w Izbie poselskiej nad podatkiem l'" 1"  ^  " a iai irzv - ’ n™ .
zarobkowym toczy się  już kilka dni wśród zupeł
nej obojętności mieszkańców stolicy. Rzecz dziwna, 
że cały świat tak  dalece zajęty polityką wyższą, 
że publiczność nie dba wcale o sprawę tak blisko 
wszystkich obchodzącą, jak  reforma ustaw podat
kowych. Dziś dopiero ukończono obrady nad p a 
ragrafem  szóstym ustawy o podatku zarobkowym.
Przy paragrafie 5tym zabrał głos p. G r o c h o l s k i .
Przy paragrafie 3cim Dr W e i g e l  postawił po
praw kę, która przeszła znaczną większością g ło
sów, tj. aby przemysłowe stowarzyszenia zaliczko
we (oparte na zasadach Schultze-Delitscha), były 
uwolnione przez 3 la ta  od opłaty podatku, licząc
od chwili założenia.

Sprawa Pogranicza wojskowego jeszcze nie jest 
załatwioną. Na największe trudności napotyka stro- 
na finansowa tej kwestyi. Dr B r e s t e l  stawia 0 - 
pór p. L o n y a y o w i .  Ostatni wyjechał do Pesztu 
nie osiągnąwszy żadnego rezultatu. , . . . .

Zmowa zecerów trwa już trzeci dzień. Dzienniki
radzą sobie, jak  mogą.

Toczą się tu  układy między Umonsbank a w ła
ścicielami Nowej Pressy, względem sprzedaży 
go dziennika. Unionsbank ofiaruje za
1 2 0 0  000 z łr  Dotychczasowi właściciele Dr _ __
U n d e r  i E t i e n n e  zostaną przy redakcji, p ie r - 1 Polako*. gcdność tajnego radcy z nwol-1 o p raco w an y  w razie jeżli rząd doznoli latach IBM  i IBM.. ^  d . krak„ _  | j ^ nie >ni ,'to
« * ? . «  '> » rd z o _ .i.lk , ®  taksy b a n o .i  Kroaeyi baronovri B . . ; U  "  PahvCIhn n tv 1 thloDskie skiei a następnie warszawskiej sceny, p. ® y c h t  e r, L ały  ciężar w!

n ia , a stroje wielu dam odznaczały się przepychem 
prawdziwie dworskim. Izba radna zamieniona w salę 
balową i oświetlona jarząco, n ie by ła  w stanie pomieścić 
w szystkich tańczących , tak  iż naw et do pobocznych 
pokoi przeniosła się część ich. Służba miejska przy
brana w czam arki z srebrnem i w ypustkam i roznosiła 
napoje, chłodniki i cukry, a w sali prezydyalnej męż
czyźni posilali się przekąską. Dopiero około pierwszej 
w nocy zrobiło się nieco więcej miejsca dla młodzieży 
tańcującej, i zabawa trw ała  do 4ej rano.

—  Odbieramy następujące w yjaśnienie:
Czas w X. 43 zawiera doniesienie, jakobym  wspói- 

adwokatem  D r. W ładysław em  Markiewiczem, objął

dzonemu obowiązkowi wykazywania rodzin. P a ten t każe 
p isać: tak i stan , jak i był dnia 31 grudnia 1 869 . Otóż 
np. pobrali się 30 grudnia, 31 grudnia jeszcze n iem ie- 
szkają razem , lecz każde u ojca, a  więc osobno, a cho
ciaż moralność, ustaw a i kościół m ów ią: „Co Bóg z łą 
czył i t .  d .“ pa ten t rozłącza i każe pisać w separacyi. 
T racą więc ty tu ł fam ilii, a w sum aryuszu będzie o 
tę  familię mniej ; albo m łoda je s t żona u ojca na d ru 
giej wsi w gościnie, a  mąż przy ojcu swoim, zanoto
wać tylko „żonatyw lecz z k im ? tego n ie trzeb a , bo 
tylko m ałoletnich wypada pisać „chociaż są  nieobecni41 
w szkołach, w szpitalu , w więzieniu, w wojsku, acz 
w wojsku powtóre zapisany będzie; otóż to przyczyna

5 £ £  L f V p o t . c k i . g .
cy , Zakładów Ciosu, ab , w zastosowano. s , d o  układu —  pomo.am. J  J  J  J * , F r,

: f ; : t Ł r r , s . we &  p  “
zakładów Czasu  ,W  w i.rzy c i.l.w i o d d a ła ; co

z W iednia wnosić można, iz • r .)ku ' dano ;ci ślub kiedy wdowieństwo mo-
miedzy r z ą d a m i  obudwu połow monarch]' p !  praw nie uznane. Nieznający kodeksu tran-

.........................

r u i T / p T w r f e i t  do re sz to  ^ S ? z e “f . i « d « a “ l. »  ■>»»« « r z , d . . , |  ,̂ ,1 ”  d . T d o t d

ferencya rozeszła się mc me “ Itw aliw sz^ J e u t e  gto„ M y M „ych w Towarzystwie kre- wczoraj w urnworsyteoie Jagiollouskrn stop.eu m«g.st,a ,  , ( liro sł kci,„ 2 c t e . Ł  , 3
_ł o i  nrri<n m  rVnHniP ( l a id .  Z0 U l  OU1 UIIVC* I  : _, 1 U  rt 1̂ 1 n O -7 PTI! f A V 1T1 fl.P. VI . -r , 1 K 1 Ł ’  „

starozakonni, na  których to ostatnich spada 
winy tego niezadowolenia, że powodowani

^ ‘dziennik ten mimo swych ogromnych dochodów nieniem Fm p^baronow iI -  Kijewlanin  zaprzecza, aby bunty th iopskieI skiej ^ U s z a  Zaproszę nie do I stronniczością wyznaniową a nie ogólnem dobrem gminy,
nie bardzo św ietnie stoi. namiestnikowi c z e s k u n»u u,p. Szendorówcem ajątku P o n ia to w sk ic h  miały jakie- otrzymał od obywateli mia a ^ 1S ? / Za wybraii prócz k ilkunastu  ludzi naukowych, kupców lub

____________  A lek sa“ d r L £ ° "  s ie  z Czechami do- kolwiek ważniejsze znaczenie. W ojsk tam  me m ia - daw ania ról 8 ^  w y S e ^ i ę  na gościnne obywateli, wedle vox populi na nieszczęście, tylko m-

W i e d e A  22 lu teg o . | t y c h c z ^ ; j S n i e w i a d o m o , n ^ c z y  U| | ^ ^ Z e t k o n f i s k o w a n y c h  m a ją tk ó w  k s i jc ń i  W i l - j ^ d o  P rag i, gdzie w teatrze czeskim grać będzie P° j JpinU p u b lic z n tif  to
W kwestyi porozumienia się z Czechami 

. t j ^ z a s  jeszcze niewiadomo, czy pp. Riege

|s 'adko"s,‘I " ! ! L ^ = r Z . « J l 5 - us

b a rd zo , cn o c iaz  Dyc co m oże. °  t ' ien iem  ich  do u k ła d ó w , p rz e d ło ż o n o  s z ta  m a ją i

' ^ . s t u u ł .  b y ł o d ?  ^ F r a n c y a

V ootflnn iaftv  lest, w v ro k  s ta w ie n ia  k s ię c ia  P io - lk ła d a n e  są  skrzętnie,

wsiacn juz. uK.uuG/iVjuj, « uuu.,v^bv  ---------  . .
»  Ze sp isa m i w sza k że  m ia st  w yborczem  po od rzu cen iu  w sze lk ieg o  k om prom isu  ze

i - ,  uk ładan ia  a rk .W , (która U . J . ^ L " u l”
* . . . .  I . .. m. „I, w. , 1  om rmrn7nmiQ^ 7. Pnl*7A-mieszczą), praca więc tępo posuwa się I “ r ^ T t e n  roosół) nie chcieli się porozumieć z chrze-

ze sześć tygodni . Ty“ ^ Se“  na  rzeczywi-1 ścianami; jednem  słowem, jakby nieprzyjaciele odrzucili
10-  kladane są skrzetm e. Lecz czy w ypłyną I ____ ^ c n ib i  Oninia nubli-do 'dokładności cyfr, niechaj I wszelką tranzakcyę’, wszelki kompromis. Opinia publi-

- 1 ’ -----1—-> przebiegu tej sprawy przy-
naczelnictwu naszego m iasta, 
przeciwdziałać agitacyi wy-

czy powstanie nyio uo dow- I —  Grazer Tagespost zamieszcza następujący o-
sięwzięcia krokow, ktoreby były na czasie, a p , • roin;ctwa D ra B a n h a n s a  wysto-1
tóre w jak i sposób p r z ą d ł  do s łn t to  P»“ J »  X ^ K « e ! I i M »  krojowych;
Knezlaku. Co do pierwszego ma p. G iskia na przy sowany uo ws y  t  .n m;n;atrnm rnini,
szłem posiedzeniu komisyi adresowej dać wyjaśnię- „M
nia niebardzo obcią^żające^hr. Taaffego^ I /adan ic in  mojem, Któremu pragnę e u p . t

Przy^ wszelkich czynnościach urzędowych
' * 1 zaw iła manipulacya, a ztąd u tykanie na   Stowarzyszenie rękodzielników w Tarnowie za r .ą -

postępowania rządu, ponieważ me zostanie pn tw  w ‘ ' nosteoując ciągle na drodze od cza- V oirhaye i Rie
usuniętym fakt, że W agner już w I * ^ ^ n o ^ n f f  ^ d 2 3 £ .e e o m inisterstw a rolnictw al w o d n icy !,
niecznie zmianę ustawy o landwerze i na tokową su^^^ustani dourowadzil kulturę krajową w Austryi P. Bergogme 
rzeczywiście z hr. Taaffem się zgodził. Dr G iskr . ^  z{j0]ni, j est  osiągnąć ze wzglę- ru cesarskiego, przi

wyjaśnić, że rada ministrów ó paźdzmrmka od- do fe P rzvrodzone własności, i jaki osiągnię- w sprawie w Auteil 
.no fa vmionv iakn nifizerodne z Dowaga i god ciu Da swe pizyro » p  nmnHnp.rrp.t n

ó e sa rsk ieo -0 Drzedłożył Izb ie  raport oskarżenia stało wszędzie, dzieje sięLkrypcyjnej. Dawny sposób prostych spisów skrzywiono.

T ^^G randnerret p ro k u ra to r  jln y  p rzy  sądzie p a- Dawniej mandataryusz, oficer i ksiądz zasiedli zrana o 
m być m usi Ula uoura . P- „„„pałnin7v ł w n o s lu c h a n iu : wspólnśj pracy, a o zachodzie pokazało się, że spisano
l e c z  tv lko w spólną p racą  m ożna ten  p iękny  o- rysk im , uczęs tn iczy ł J  Posl ucnam u  u k;iMa o stu domach; przy świecy zro-
b ecz  tym o w spom ą i „ ntnocpim w snń ł- l  Izb a  o sk a rż en ia  w y d a ła  w yrok  sw ój w ciąg | c ^   ̂ pigai.zem sumai.yusz, a nazajutrz komi-

wojskowo-cy- 
spisu w ystar-

uia n jjuouivj *jv *** * i
rzuciła te zmiany jako niezgodne z powagą i goa . ^  . . wszvstkich

la k n V  J e ź l i  w y b r a n o  r a c z e j  w o j n ę  n i ż  z a w i e  s i ą g n ą ć  c e l ,  t y l k o  z  z a p e w m e n  b  ^  D O g ie d i

abyś żen iem :
sprawy 

mego I bie

, ,k  “t _ okna niiomnrlnić że rzad me 1 sie ze strony ra u sk  cj j p i I r, nailnw am a mezobóis

n o '  z b r o d n ie  m e ż o b ó j s t v  a  d o k o n a n ą  n a  o s o -  od 7ej zrana do l i t e j  w  n o c y p r z y  n a ie ż y d o  n u m e-  

3  W ik t o t y n a  N o ir  z  I t l lb o  2 0 )  s k a w i ł-Iw o d u  zaś zmienianych numerów tylko 20) straw ił więc 
dn i 3 - 4  nad osadą o stu num erach. To dopiero spis

Dr Banhans. 
M inister rolnictwa.

T  O r b r ^ u u & M i a  m S o b ó jitw a  „ a  o so -U  gd,icl ,» » a r ,« .S7 Tu u t o g .  I s 6 9

S , U r t r l i l ' t  Zp ^ S r > - \ r S f ; .  r a n  "bP” “ i / r s « «  upruóoió, ł » .  . s y . P* i . ,

od odpowiedzialności, chce udowodnić, że rząd me się
postawił formalnie warunków pokoju w Knezlaku, I dzie. 1 Q70
fedvnie tylko uważa amoestyę za nietykalną, gdyż | W iedeń 6 lutego 18.0 . 
ta  jest aktem  cesarskim. Przedewszystkiem zaś rząd 
chce przyobiecane powstańcom wynagrodzenie szkód 
inaczej rozdzielić, jak  to myślał fmp. Rodich. Am 
grosza nie myśli im dać gotów ką, ale 3 )  a naj- 

• QQQ zjr  wyznaczyć na zakup^no żywno* . . .  _

IUIJ ułtstapot*.   *. *> ,
tykul 304 kodeksu karnego, do którego się odno 
si wyrok następnie brzm iący-

--------------------------- I „ M o rd e rs tw o  p o c ią g n ie  z a  s o b ą  ^  ś “ *e r “ '  w każdej zachodziły rodzinie, a  biorąc cha-
Kijewlanin  powraca znowu do śledztwa^przed-1 ’ o w ar/>’szy | tę rodzinną za podstawę, nietroszczono się ^  to : gdzie

ewziętego celem przejrzenie 
tkniętych powsiameui. ^ " Ć I . I  J lskich Powiada on . że za czasów iiibiKowa ou- 
dytu dodatkowego w kwocie 1 0 0 ,0 0 0  z łr. na o P 8 ' 0Q0 fa }szvw ej szlachty; gdy tymczasem 
nieczne budowy, aby dać mieszkańcom Bokk. spo-1 kryto 8 2 , 0 0 0 dr obnei

trvk  a w ładza cywilno - wojskowa notowała „u m arł,1
narodził się“ itd ., i  szło szybko, bo takie

Do tych budowli nałe ly  .  p ier- » ^ ! S
wszym rzędzie naprawa gościncow, o czem już da sz c ^ 3  ̂ j potem jeszcze
wniej trzeba było pomyśleć. Jak  więc widzicie rząd okazy P szlachtę jako jednodworców zmusza- 
chce pieniędzmi napraw ić, co się złego stało  pod Prześladowano szlachtę ja k o je a  ostatniem
względem politycznym. To się mu nie uda, bo że jąc ją  przyjęcia prawosławia ^
n i e  chce dać pieniędzy powstańcom 1 za to budu- powstaniu mc rao0ąc s ę  p ) o■ je ale w
je  drogi, jest to tylko aktem zwykłej ^isk?ch szczególniej w Krymie. Chcia-

Zamkniecie Rady państw a ma nastąpić w kwie-1 guberniach taaiż<^^ko lon i; próby jednak I

do ucieczki lu b  z ap ew n ić  b e z k a in o ś c  s p ra w c ó w  | ^  rul^.yce 0dnośnej nio każdem u zrozumiałej
łatwić

lub w sp ó łw in n y c h  te j z b ro d n i . _ , Qn. l.Ih chwilowo obecny, nieobecny, obcy, należny
„W k a ż d y m  in n y m  w y p a d k u ^  w in n j  j o s t a m e l ^ ^ ^ ^ ^ g a d k i  pityjskie. Jakże tu  łatwo po-

s k a z a n y  do  roboty p rzy  111u s0 w y ^  ^ J  u tń - lm v lić  kreski, a  w tedy wykaże się podwójna liczba lu -
M niem ają, że dekret oznaczający epokę, w 

rej ma być z w o ł a n y  najw yższy trybunał sprawie 
dliwości, ukaże się jutro,

tniu poczem zwołane zostaną s e j m y ,  następnie zaś no z mch *■*“ “-  ^ ' c h c i a ł  korzystać z

skowego me ro z c h w ia ły jif t .lecz ̂ chw Pnnd. 10 sta Jczn ie  zatem rząd nie odnosi korzyści z za
stały  bez skutku i w k ro tc e ' napowrót będą pod 
jęte.

k tó - mylić kreski, a  w tedy wykaże się podwój
dności. Przezorność zatem, znajomość rzeczy, wprawa, 
sum ienność i gruntowne przejęcie się ważnością sta ty 
sty k i: oto niezbędno wymogi spisującego, a czyż mo
żna się ich spodziewać tam , gdzie starostowie poruczali 

.  • ; • o M . o n i M i i o  1 pracę za protekcyą studentom  lub młodzikom niedo-
I r o m k a  m i e j s c o w a  i  l a g r a n i c i n a .  świadczonym) aibo ludziom dotąd z żadną czynnością

K r a k ó w  2 3  lu te g o . W c z o te j s z , t a l  »  » t o . «  m o o t e M n ^ n .  W » .

który wy-

O sta te c z m e   ------------- * , , . , ,
przeczania szlachectwa tylu rodzinom, ale odnoszą ją  b ł   „  .. ^
urzędnicy i komisye przez obdzieranie biednych lu- un P‘ezydenzta 0u wszystko, co tylko odznaczało tami komisarz Pawłowski mąż sumienny, ki
dzi-pośrednio więc tylko rząd o ile komisye złożj tn j y . ^ g  ______  ^ __________ =„/;iAr.7.Tifim cn Jn n -l studiowawszy owo arkana objeżdżał i nauczał
z n ieuczc iw ych  i p rz e d a jn y c h  u rzęd n ik ó w , co ja k
niiaw ki beda w ysysać p ieniądze z Polakow. mip;ckip Kontusze m un-l Jeszcze jeuno, a usjomui^ ™ , —

W  ostatnich latach o r c h i . u . h i i o ^ ^ .  1

tym ^karnaw ale  n a jś w ie - |u  nas m niej, aniżeli gdzie indziej. Tu kierował 
'stko, co tylko odznaczało tam i komisarz Paw łow ski, mąż s u _ ------

' » s t a mMi m  s»a» - l stu? . r r i ‘ " ‘a“  1 “  sp '
W i e d e ń  22 lutego. W czoraj odbyło się dwu

dzieste trzecie z porządku posiedzenie Izby depu-
towanych .  ^ . W a t j a ;  N a ^ g d h u  t o g - 1  c Z  22*  Z T S ó .  “S ', p = . « . '  w » ‘-1

scentów przez ofiary dobroczynne. Zaledwie myśl tego 
zakładu poruszono w pismach publicznych, już kilku
nastu obywateli zebrawszy się w _celu omówienia tego 
przedmiotu, złożyło na pierwszy zawiązek 700 lubli.

—  Telegram  paryski z d. 21 b. m. donosi, że w h u 
tach w Fourcham bault pęknięcie jednej m achiny sp ra
wiło straszne spustoszenie. Ośm osób , między któremi 
znajduje się syn w łaściciela h u t ,  okropnio zostało po
parzonych, a z tych wczoraj już pięć um arło.

  P rzed parą  dniam i donieśliśmy jako o fakcie m a
lującym  stosunki socyalne, że p. P uyparlier osadzony 
został wybiegiem w domu obłąkanych w Charenton za 
staraniem  żony swej, która nie mogąc uzyskać rozwodu 
ani separacy i, chciała się w jakibądź sposób pozbyć 
męża swego. Wiadomość ta  polegała na błędnych tw ier
dzeniach, k tóre przez osoby niechętne pani Puyparlier 
doszły do dzienników. Constitutionnel opisuje szcze
góły tej sprawy. P . F au lt de P u y p a rlie r , były podin- 
tendent arm ii francuskiej, już podczas swojej służby 
wojskowej dopuszczał się różnych czynów zdradzających 
dziwne rozdraz'nienie um ysłu i m iał z tego powodu kilka 
procesów. Mniemana tajem nica osadzenia go w domu 
obłąkanych schodzi do prostego wybiegu, jakiego często 
używać musiano aby chorych skłonić do przybycia tam  bez 
użycia siły. N a pozór zdaje się on być zdrów i obwinia 
swoją żonę, że go się w ten  sposób pozbyć z domu 
chciała. Ponieważ wypadek ten  spraw ił we Francyi 
wrażenie, gdyż rozmaicie go oceniano, przeto kilka 
dzienników domaga s ię , aby ustawę o obłąkańcach 
przejrzeć i popraw ić, a  n ad to , aby bez udziału  u rzę
dnika sądow ego, któryby przestrzegał praw a, nie mógł 
być ze strony lekarzy przedsiębrany żaden krok roz
rządzający osobą chorego na umyśle.

— Dnia 21 lutego pochmurno. Term om etr od —  4°.5 
doszedł do +  0°.2  E. B arom etr do nocy ciągle opadał; 
s tan  jego o godzinie 6ej rano dnia 22go lutego by ł 
319 8 0 ,  term om etru —  3°.2 R. W iatr zachodni spo- 
kojny> D nia 22go lutego pochm urno, wieczorem czę
ściowa pogoda. Term om etr od - | -  0 ° .5  spadł na
 4 0 .O R °  Barom etr szybko w górę idzie; o godz. 6ej
rano dnia 23  lutego sta l on na 325 .59 , term om etr na
— 8°.0 R. Wiatr zachodni spokojny.

auslawicze Sierakowski Castelłani Lendensis m h e-  
reditatem Generosi D . Joannis in  Ozorkow oca- 
wiński (sic) Capitanei Lecicensis excidit anno 1628.

Trzeci egzemplarz całkowity, trzytomowy, zwany: 
Lisieckiego, przechowany je s t w bibliotece katedral
nej Gnieźnieńskiej. W roku 1624 przepisany został 
dla Jędrzeja  Lisieckiego, autora książki wydanej 
nod ty tu łem : Trybunał główny korony siedmią 
splendorów oświecony a  przez tego testam entem  za- 
nisany Jezuickiem u kollegium w Kaliszu. Rękopis 
ten  dostał się z czasem do rąk  księdza Ignacego 
Krasickiego, arcybiskupa Gnieźnieńskiego, który go 
bibliotece katedralnej Gnieźnieńskiej darował.

Czwarty  rękopis h istoryi Długosza idący od po
czątku aż do końca księgi X llte j, to je s t od roku 
1480, je s t Czerwiński (z  nadpisem konwentu a a . 
kanoników regularnych w Czerwińsku pod dniem 
15 m arca 1625. Pismo XV II wieku; ó tomy, z któ
rych pierwszy i drugi znajdują się w bibliotece 
Cesarskiej Petersburskiej: (od IV fo l. 4, 4 a )  , a 
trzeci w Paryżu w bibliotece księcia Czartoryskiego 
(pod  Nr. 1305 bibl. Poryckiej).

Może danem nam będzie do tych czterech ręko 
pisów doliczyć jeszcze piąty: Krzysztoporskiego , 
ślicznie pisany od r. 1573 do 1576 (d la  Jana  Krzy
sztoporskiego kasztelana Wieluńskiego) w trzech wiel
kich tomach z wybitemi na oprawie herbam i ka
sz telana, z nich dwa tylko pierw szy  i ^ e c »  (do  
roku 1 4 8 0 ), znajdują się w bibliotece ks. Czartory

skiego w Paryżu pod Nr. lo76 i 1578 bibl. Po
ryckiej; drugiego zaś obejmującego księgi V III do 
X I dotychczas ślad zaginiony. Ktoby o nim dał 
wiadomość, oddałby wielką usługę bibliografii kra-

Wyliczymy następnie rękopisy Długosza zawie
rające w sobie jedenaście ksiąg, a czasem i częśc 
dwunastej z panowaniem lub częścią panowania 
W ładysław a W arneńczyka. Takich mamy pięć:

I. Scypiona w X V II wieku p isany , w 3ck to 
mach, z których ostatni kończy się na roku 1444; 
przechowany je s t w Bibl. ks._ Cza^ ory?.^1®g°1 ^nF a ’ 
ryżu, pod Nr. Bibl. Poryckiej 1299, 1300, 1301.

II Michałowskiego w XVII wieku pisany, w 3ch 
tomach, z których ostatni kończy się na roku 1440; 
znajduje się w Bibl. królewskiej w Dreźnie pod
Nr. G. 4 9 - 5 1 .  .

III. Rozrażewskiego , ślicznem pismem w a v i  
wieku p isany , w 2ch tomach zawierających w sobie 
ksiąg jedenaście po rok 1435; przechowany w i 
Jagiellońskiej w Krakowie. . YVT

IV. Stokholmski hr. De la Gardie pisany w XVI 
wieku; w 3ch tomach zawierających k s ią g  jedena
ście; znajduje się w Bibl. królewskiej w btokfiol-

m'v  Stokholmski Tidón w XVI wieku pisany, w 
3ch tom ach, w których zawiera się k siąg  jedena
ście; znajduje się także w Bibl. królewskiej w Sto 
kholmie.

Ponieważ autograf (przechowany w Bibl. księcia 
Czartoryskiego w Paryżu) kończy się na roku 1406, 
a więc brakuje mu czterech la t ostatnich księgi 
Xtei wypada zatem wspomnieć o jedynym znanym 
rękopisie, który się od r. 1407 zaczyna a do koń
ca księgi X llte j to je s t do r. 1480 ciągnie, a tym jest 
rękopis byłej Biblioteki Uniwersyteckiej w Abo, 
dziś przeniesionej do Helsingfors w Finlandyh

Po autografie dwa tylko mamy rękopisy, których 
przepisywanie rozpoczęto prawdopodobnie na schył- 
iu wieku XV a ukończono jeszcze w pierwszych 
atach XVIgo. Pierwszym  jest już wyżej opisany 

Świętokrzyski w 3ch tomach zawierający dwanaście 
ksiąg do r. 1480; drugim  tak  zwany królewski (po 
Stanisławie Auguście) w jednym tomie zawierający 
ksiąg tylko ośm , do r. 1300; w Bibl. cesarskiej 
w Petersburgu (pod Nr. IV F . 12) ).

Z dziesięciu rękopisów całkowitych lub prawie 
całkowitych, o których wspomnieliśmy w yżej, a do 
których możemy jeszcze dołączyć jedenasty Konar
skiego w Bibl. Tow. N auk krak. w 2ch tomach za
wierający ksiąg dziesięć, do r. 1410; dwunasty O- 
leśnickiego w Bibl. Kapituły krakowskiej trzyto: 
mowy (ale w którym  brakuje końca księgi X tej i 
całej X lte j) ; nakoniec trzynasty  Daniłowicza w Bibl

#) Profesor B iałecki dał dokładny opis i  podobizny 
tego rękopisu w wyżej przytoczonem dziele: Rękopisy 
Długosza w Petersburskich Bibliotekach,

ces Petersburskiej w 3ch tomach zawierający ksiąg 
9 i ułam ek dziesiątej; z tych rękopisów szesc , a 
mianowicie: Św iętokrzyski,L isieckiego,K rzysztopor
skiego, Tidoński, Michałowskiego, Rozrażewskiego, 
mają podział ksiąg na trzy tomy, następny :

Tom I księgi I - V I I ;  Tom II  księgi V I I I - X ;  
Tom III ksiąg X I - X I I  lub samą X Itą.

Cztery rękopisy a mianowicie: Czerwiński, bcy- 
p io n , hr. D e la Gardie i Konarskiego m ają po
dział ksiąg następny: t , t t t

Tom I  ks. I —VI, Tom II  ks. VII — X, Tom 111 
(jeżeli jest) ks. X I - X I I  (lub samą X Itą). .

Rękopis Oleśnickiego (Bibl. Kapituły krakowskiej) 
ma w pierwszym tomie ks. I —VIII, w Ilgim  ks. IX 
i X  (brakuje X ltej) w Illc im  tomie księgę A litą .

Rękopis tylko Siei akowskiego składający się\ z 
pięciu tomów, z których czwarty zawiera w sobie 
księgę X Itą  a Vty X IItą, rozdziela pierwsze dziesięć 
ksiąg na trzy tomy; podobnież rękopis Piaskoskal- 
ski, (w Bibl. lir. Baworowskiego we Lwowie, od li
czonego Kazimierza Stronczyńskiego nabyty) ma ta *  
że cztery ostatnie tomy z p ięciu , poczynające się 
od ks. V tej, gdy pierwszy zaginiony zawiera* asię

z ^ D a m tO te im  ma 
ksieei I — V. w H e m tomie ks. V I— v m , w iiiw ui 
5 ! 6&  i u łam ek Xtej, reszta k s i ą g  po koa.ee XUe,

I f ^ " o t S w  W Jaita , i e  uajwięce.

mamy pojedynczych tomów zawierających k s .I  VI, 
odpowiednio wydaniu Dobroinilskiemu historyi D łu
gosza z r. 1 6 1 5 , a mianowicie siedm ; tym odpo
wiadają jedno - lub kilkotomowe dalsze ciągi za
wierające VIIm ą księgę i dalsze do włącznie X tej, 
X lej lub XII; takich znamy dziewięć.

Rękopisów zawierających ks. I do VII znamy tyl- 
to tr zy , a odpowiednich im jedno-lub  dwutomo
wych rozpoczynających się od ks. VHI znamy

^  Rękopisów jednotomowych zawierających ks I 
V III znamy tylko diva , z których jeden jest 
k r ó l e w s k i m  ze Świętokrzyskim  najstarszy po i 
toerafie Odpowiadających im rękopisów zaw ierają
cych księgi IX  do XI znamy także dwa.

Rękopis jednotomowy zawierający ks. I  do IA, 
jeden tylko znany, a, jeden  także odpowiadający mu, 
ponieważ zawiera ks. X —XII.

Powiedzieliśmy już wyżej, że autografowi zawie
rającem u w jednym voluminie ks. I  — X bez czte
rech la t ostatnich, to jest tylko do 1406 r . ,  odpo
wiada rękopis w^lóo, rozpoczynający się od r. 1407, 
a kończący się na roku 1480.

(.Dalszy ciąg nastąpi.)

do
ów
au-
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We czwartek dnia 24go lutego, Śgo Macieja apo
stola.

SSHSESSafWWS

S p r a w y  s a d o w e .

L w ó  ł  22 lutego.

t W 7 ahv sie mzescał. W pokoju znaleziono: prasę I da“. Biegli wsztuce 
, ____r>renaratami. oarromny zasób o-1 jest ręką Kerbera.drukarska z wszelkiemi preparatami, ogromny

*    ̂ I...!.. nA llllAOn

I • A r in ła  nrawnrlawP7effo izebrali się rządów absolutnych i wpływu prefektów którą
twierdzą, że ten dziennik pisany I Ł t n k o w t 1̂ ew S o ł ś r o S r n a d a n a 3 e  f  ucVwahUjopozycya chciałaby usunąć. D la t e g o ^ d o m a g a

““ 7 7 -orzucane były po ulicach,nastę-l U Maryi Schneider, której brat Wacław Schneider następujący po;d ok ład ając nadzieję że m inistery- wobec niej dawna izba utrzymać się  nie mogła, 
wych plakat, które po 7 7 V q I ^  do BeńinA albo też do Ameryki umknął, znaie- wniesiony Iz.ba zasadom nrzez siebie re- Mowę Favra, jakkolwiek znam y ją  dopiero z po-
pme dwa e g z e m p ia i“ „addu nie ustcDuicie spuśćcie ziono listy, w których mowa o Józefie Frycu, a mię- urn pozostanie wiernem urzeczywistni w z u - 1 bieżnej tylko treści, m oglibyśm y uważać m e tylko

r ° i n n e i  takie W ychodzi wyrażenie: Polecam Ci, prezen o w a n j ^  lewicy parlamentarnej, ale nawet za

UCUWttlłll  J - ----- -S- -----  ̂ . .
T h i e r s  a się  nawet pewne] reformy ustawy wyborczej, aoy

3i,  M  ^  A  ^  n'iS | P ~ 7 - r S e 7 b k w e m  « f „ r ? y nerag mo
Z  w iT r 'l'ck l. , w ,c i,,1*0 pogodzi f  Cnost,p«i. 1S  ona zna W inc.nt.go K.rb.ra, kozMpo.dni. z_I
nas tyiKO rye  T o w ,* *  « Piosn- ustawicznie, być wiąc moie, iż otrzymała „Blamk

p rogram  .  .  . ,
program przyszłego gabinetu. Czy cesarstwo bę-

. ■« ____ _____n m t l r o A  r ł n r o r ł ^ n A n i  m i P H 7 V

rażenie, którego powtórzyć nie można). Taboryta, 
ką „Belohorska“ znaleziono na prasie. Następnie by-

Vrnne* „rasow u v  J a n a  D obrzańskiego przeciw ko  I ła w” tem tajemnem mieszkaniu ogromna ilość pism i 
redaktorowi , D ziennika Polskiego“ o oszczerstwo. \ korespondencyj, przygotowanych do dziennika, ogłoszeń

Emanuel Franek i G. S. Skressowski zeznają, że W .. -  Hb^ńnńskieD wyjechał
Kerber uczył się drukować w drukarni Skressowskiego, krolowej Izabelli Hiszpańskiej) )J

czemu jednak Kerber zaprzecza. “ “i ' , - * , *  91 lnteuo Na posiedzeniu Ciała prawo
Przy późniejszych rewizjach przedsięwziętych w ta- J « « T  6 • J r a z i ł  zadowolenie swoje

n e ,  p r z e c h o d z i  d o  porządku dziennego Z m u szon e szukać doradzców między

do tego może. . .
W ażna wśród tej dyskusyi jest wzmianka o przv- 

' która zdaniem byłegorow i xD ziennina rotsiciego o o s e e z u o ^ .  i k o resp o n d u j, w* . mwian Pm Pi-7v nóźnieiszrch rewizyach przedsięwziętych w ta- i - a r y *  z i  „j„„nionie swoie gotowaniu decentralizacyi, która zdaniem pyiegc
(J )  Dziś rozpoczął się P™ d sądem przysięgłych zapo- wskazujących^ ze ls nieje s^warzyszem było jemnem mieszkaniu W. Kerbera odszukano jeszcze m - dawczego Ju ®s a y  ®z* J ja jj woia narodu a nie m inistra Piuarda rozciągnęłaby się aż do wyboró w.

;ią oczekiwany proces, którego strony i P hernrowadził sprawy całego towarzystwa, którego ko- sane były ręką Alojzego Grossmana; był tam pi jt Należy
.  nagldwku koresp.nd.no,. »> -  P a P ^  ^  a  Ł l »  ■

c #  p t .a i .g n  dkisiojstei - j l  .  * - * *  *  . < * *  — : * •  ~  l * r r -  s S - A S ł  ”S -  ,k. l L V . D
się zaczęła o godzinie 9ej przed f*r ®alnościi

„Jednatelstvi z
“i  ^ n d n ie ,  zajęły formalności, I two i redakcyę

la o godzinie pierwszej w P łanie sprawy) wre- to pod tytułem ..

żnuch czasach s ta l  na żo iazie  rożny™  < ^ , y j  . »  " wdoBOdobnie Wincen-1 przez
litycznych “. W ciągu rozprawy przedstawionemi zosta- wanego planu. W u t y k i ^ P ^ ^ P f tW a  maiestatuI dawni 
na i inne fakta mogące służyć jako udowodnienie tego I tego Kerbeia 
inkryminowanego twierdzenia jakoteż dalszego zarzutu, i 
ie  „p. D obrzański za  pieniądze i  wbrew swem u p rze -U

! ministerstw u że jeszcze cy mieli powrócić do swych dyecezyj jeszcze przed 
nie udowodniło, iż tylko W ielkanocą, i tam oczekiwać dalszych wypadków 

1 nie uuu - - • * ’ ru watykańskiego. M iałożby to znaczyć, że So-
będzie odroczony, jak o tem w iele się  rozpi- 

‘ też, że biskupi rzeczeni już więcej do 
, , llŁJUJU „.epo wrócą? Piszą nam również z W iednia, 
- żs w Rzym ie rozeszła się wieść, jakoby Ojciec Sty

najrozmaitsze 
w nich bowiem

X ,  ’ t ó & r .

muje p. Siterski.
Na ławie oskarżonych zasiadają PP .

Lam a obok nich wydawca i drukarz D z. P ■> - |

sobą. sp rzeczn e; czemu za

w aliśm y, lecz p łynęła  krew naszycn ajent . , m J d a ti rem0Verentur). Rozmowa toczyła się  po
v r e  pyta: c z y  s p i s e k  styczniowy równa ę ę w 0góle zaś nietylko rozprawy w sali so-

wyznaczycie, stwierdzają, źe W. Skala a W. Kerber jest taż sama
wizorycznego umiarkowanego CzechaZ m ,r ir 7 ń r ^ m    .  ,

w któ- kowi czerwcowemu? potępia on aresztowanie Aób I ła c in ie ;

I narodu, to wydamy odezwę do naszego kochanego na |ia , 
Eewakowicz i rodu, aby się łączył wszelkimi środkami

O b r ^ ą  tychże jest Dr Dceles, jakJ -  “ t ^ ” ^ e ' n a - 1 w ” napadzie melancholii spowodowanej czytaniem
stępca zaś oskarżyciela p Dobrzańskiego, kt y P 7 J ^  dworze nie była szanowaną, ale ją pod- mansów życie sobie odebrał.

ijące potrzebom rym mnie aresztowano, namzy uo " ni„wirma 7 arro  nki Gabinet teraźniejszy mniej w lacmsKim języau. ca, co r
kochanego na- ra do niego też należą wszystkie sprzęty, przyrządy I zaczepki. CxaDiaer c e r a z n ^ ^ ^  J i ^  łosek  0 soborze zwykle m e powtarzamy,

i dążył do i pisma, które tam znaleziono. Ten Wilhelm Schaefner h es  i > p  ^ledem‘ polityki zagranicznej czynimy tym razem wyjątek ze względu, że zrodło,
’ ; • _ l ____;.jnov  „a imffi dzień no aresztowaniu | dy osobisie. o g ę  , ____ — o I,  utA^-ggo nas doszły, okazało się kilkakrotnie do-

zawiadomionem.
Neczajew, ścigany przez władze rosyjskie pod 

zarzutem zabicia w Moskwie jednego ze spiskowych, 
podejrzanego o zdradę, napisał do M arseilla ise  ob- 

i;«t w Vtorvm sie wvniera tego zabójstwa.

jednak »  J j -  y — ^

. ,  i  ^  n ie z n a n e  ^

, n  w  i v  igiuoo ««, . . . . . .  —  szanowaną, ale ją pod
li jest obecnym, zasiada Dr Wolski o- porządkowano cudzoziemcom i żydowskoniemieckim cy-Przy wylosowaniu sędziów przysięg ych, oar P d

nam znanemi tak d ługo , dopóki rząd nie wniesie

wiel- Schmida, którego Kerber dosyć często odwiedzał, aity-1 naród J-_ , , ------- . ------- m w p
do B lanika. Schmid powiedział muskarżeni ̂ pp. BienerU P ^ r a  i I cTaTo“  pr^w o<taw ^erŚi^^^ przeprowadzi tek*

rektora Towarzystwa kiedytcwego, staroZakonnych. się jednak do wojny i wołamy i prosimy mając na-1 o tem i zarazem wzyw , y j rpforme natedv damy mu p op arcie; jezli zas pod
M isesa  d y re k to ra  b a n k u  i  k ilk u  m n y cn  y j V... wojny 1 wołamy . .

Dr | dzieję w Tobie, o Boże, Ojcze nasz i Ojcze wszystkich numerował

uważane jako rząd parlamentarny, musi zwołać nowe 
Ciało prawodawcze. S' J “

I reformę, natedy damy —  * . . . .

o i c ,  pi.6 w « «

^ ,B,lotol8ta' ^  ■ »  » g S i .
. S T  który jednak przy poazątku rozpra- wolność Czech, tajemne skupianie sil do uwolnienia się -  -  ( N a d e s ł a n e ) .  n a r d  przyznaj'e, że kan.dJ ’̂ ! 1iirJ  obrażaiacy Eczu-

wy Zasłabł, w’ skutek czego wstąpił na jego miej- z pod austryackiego T nazw iska członków Tą tam ^ o- Dnia 21 lutego b. r. odbył s i ę  w M a ł e j ,  w  Ropczyckiem prowadzane powinno ^yć wydo-
sce pierwszy zastępca radny miasta p. Śląski, izew - kich Slawian. broń milczenie do śmierci i śle- starostwie pogrzeb zgasłego ś. p. Karola Nowiny Sro- gI ■ ^  głosowania powszechnego przez

. . I c > j « i .g «  . te r a  Uc^cego M U .  J  decentr.H W  '”S
. P i n a r  na re a _ . ,------,• 0.

szerny list, w którym się wypiera tego zabójstwa.
Aby usunąć wszelki pozor do podnoszenia spra

wy czarnogórskiej, której punktem wyjścia jest ma
ły  pas ziem i około Brdy na pastwisko służący, Por
ta odw ołała posiłk i wysłane do Hercegowiny. Spór 
o to pastwisko pójdzie zapewne na drogę dyplo
matyczną. Od tego to sporu o pastwisko zaczęła  
się była interweneya Menszykowa i Leiningena o- 
raz wojna wschodnia.

tego "zachowania się wobec sądu, poczem sędziowie p0 posłuszeństwo. m-mnaia w części, I się włcś°cianie na oddanie usługi ostatniej starcowi n n a r u  i-.au ....... —
przysięgli składają po kolei rotę przysięgi ustawą prze- W. Kerber i łian c , ^  P ■ częścią którego bawiącego u swego syna X. proboszcza Aleksa '  Be'(lziemy trzymali z ministerstwem , gdyż broni
1 y Pnhiir.7.nnści_ która z noczątku me była liczną, j że om są autorami przytoczonych ^  Srnrzvóskieeo z pobożności znali. Rzadki wiek, ale | ynmi'pisaną. .................- .................... —  - ■ •     • —  ----- ------------  -------------
zebrało się w ciągu rozprawy bardzo w H  w T m “^ e m n ^ 'd z i e n n ik u .  Rota 1 też rzadkie siły, i*y i  22 lutego. Journal officiel ogłasza spra

arugio z sKrumuegy uoj , 7 , i m;Pfi7v członkami zasiaaają i » u p u u i ,  ™ u u  ̂ »
r o ,p to M » n » M .k .p . S t l w i l h e i m  G n . z o t  ( da»ny  m inister n a z ,» a  się

nieugięty

O s t a t n i e  d e p e n e  t e l e g r a S c Ł n e  „ C ia s u t *

’ Ze strony oskarżyciela zostali powołani jako świad- mąż nieznający bojaźni 
kowie: pp. Hipolit Stupnicki (nieobecny), Groman, Stro-j piekła* 

ner, Hefern (obecni) i
FF.  t  r  v . ,  . .  . . „ +„TOav7V. 1 7imv Cześć atoli Wielebnemu Duchowieństwu,

Hefern (obecni) i urzędnik banku hipotecznego Korespondencje z zagranicą, mianowicie z y 1 ^  kanonikowi Jordanowi, XX. proboszczom z J I tmc

, który wyjechawszy ze Lwowa, tłumaczy meo- stwem „ Ylastimil11 w Dreźnie, z sławians ą „ 4 . Gumnisk Brzezin za ich fatygę; cześć Wpanu l 8 /
§ć swoja względami służbowemi. Wc i ą g u  roz- L p aryżu, Ludwikiem Schmidtem, J6^ ““  * I sL n śc ie  Gałeckiemu z obywatelstwem okolicy, cześć r i c h

I Franciszek) i P revost-P  a r  a do 1.

Kamil
becność swoją względami 
praw zjawia się p

I ł i y i n 19 lutego. jTeolog niem iecki F r i e d -

\ \  i e d e ń  23 lutego. W izbie deputowanych 
Rady państwa, w dalszym ciągu obrad nad podat
kiem zarobkowym, przed głosowaniem  nad § 7. 
projektu ustawy, prezes sprawdził brak kompletu. 
Po krótkiem przerwaniu posiedzenia, przystąpiono 
w posiedzeniu dodatkowem do pomienionego pa- 
grafu, który przyjęty został 108 głosam i przeciw  
jednemu. Nieobecnych bez urlopu było 68, a z m i- 
nistr« w jed eu ty lk o  B r e s t l  znajdował się  w izbie. 
G r o c h o l s k i  wniósł, aby przedsiębiorstwa hau- 

jdlowe mające swoje odnogi po wielu miejscach, 
I płaciły podatek w miejscach siedziby tych oduóg

uian „J......  ^  J. stupnicki zadyszany z dwoma, akta- Józefem Sommerem w Borlinieprowadzil wedRg
mi w reku i pyta- „Dostałem dwa dokumenta: cyt,a- znania w sztuco biegłych W. Kerber. Sam zeznaje,
mi w ięnu W f-  . . , . ,______________  J i o c q  -RA.i;„;a mioa7.Va.ł. zanrzecza

będący przy k a rd y n a leH o h  e n 1 o h  e, otrzy- , |(.g w cenlrainym punkcie).
.1 A n i i0 7 0 7 n n ia  R z v m i l  d z i ś  w iC C Z O f, O b W l- I s _____Iuv.. o Q  ln tn iT A  T>*e>cap 7f ze- Staroście Gałeckiemu z obywatelstwem o y, mał nakaz opuszczenia Rzymu dziś wieczór, obwi- ^  j e d e n  23 lutego. Presse zam ieszcza specyal-

je, że treściwej mowie wymownego X. Jana Berg , y q jJe koreSp0ndencyi do augs- q wiadomość 2e r z % 4  już na najbliższem po-
ml W T U 4“ dni “do“T o7y'̂ ) nie Im L T listo p a d 'lS G S ^  Berlinie mieszkał, zaprzecza je- nad grobem skreślił wzorowe życie naszego ^  burskiej Allgemeine Zeitung. (To tłum aczy, że ga- f  dzeniu W ydziału udziel, dokładnych wyjaśnień
w  “  I ?  L “  , - - * » ! ■  * b «  *  ;  « ( .  »  « .M « 6  * »  sp r ™  i ™ c k i q .  W yjaśnienia te m .,»  by6wiem więc o co teraz idzieG ^ “ lecnj. ^  3 F l J L tV 0?7amin w Berlinie z rysun-| cześć nareszcie popiołom starca, którego imie żyje w |  ̂ ^  ^  soborowe_ R e d )  uiekorzystnemi dla namiestnika ówczesnego Dalm a-

g . n n d v n  22 luteeo. Lord D e r b y  odmowił . W7„mdll na zapobieżenie w swoim czasienem„  wyjaśnieniu staje w szeregu świadków. U la  niego, jakoby złożył eg -m ta  ’ 3 ^  P ocen ia .
Ze strony oskarżonych zostali powołanymi pp. Kie- I ków maszynowych 1 ze tem świadectwem  ̂ _ ę / ; | v  AUhennAer Sroczyński

" . / < .1   1__ł.,1 LlnAłoô nOOTll I 1______ ,, 11 a/nollllVie strony oskarzonycn zosian jwwoi-ujm. FF. w i advslaw Chleborad i
Dr Kolischer (dyrektorowie banku hipotecznego), kazać u naczelnika „Oul . Di Władysia 

m  k r t  “ on S t o ,  lilii bnnta anglo-.ustryn- niekus „ ,  a ta k o w i,  wydm lowi towaraystwa Oul
cltiego) ikopolskl, Jsn Szn.jde,. Sm.chow.ki (syn), oS. i ,d c z .j ,  i .  . 0 . 1 “ nigd, « n , c l ,  ś . ,n d e « W ^  .
n r ic n n n  (dyrektor noire prey to l .i  Knr.ln L u d . ka), L ra „(» i , d , l ,  i Jo go towareyswo me w y . l a  In, ja

■£■U S Z f  sfyń̂iJ 2 - .  Malej. I w S i  w y S o j .  n t i im u -  ^
L udw ik Sroczyński kupiec. jącf J| e niłe ma do teg0 doświadczenia. Preliminarz P0* ”  a oduosIĆ szczl gólniej do użycia tej kwo-

budżetu na r. 1871 zniżony jest w porównaniu z ro na zakładanie dróg . Narady u ministra spraw 
kiem bieżącym pod względem wydatków na woj- „ewnętrznych ze względu na nowe reformy spro- 

I sko o 1,136,900 a na notę o i 4 b , l i l  t. ster. I wadziły jedność zdań; niebawem ma się odbyć wiel-
1 ’ -  W czoraj pod przewodem K  zey . anie deputowanych dla sprawdzenia, CZy

gier
Dr aESSHSES®

KRm W ewicz^Skirlińsk^Sliw ińsW rRo^^Dinte i feo" Ito^Kerberlwlerdzi, nfgdy do Berlina na  ̂swój koszt p o l i t y  c » » y .

Depesze telegraficzne
i l l a d r j ’t  21 lutego.fil Szumski- ci wszyscy są obecnymi. Nieobecnymi są „ „ „ „ „ „     . , m.

i nifiobecność swoja po części usprawiedliwili, pp. Ko- nem ajbowiem przesłuchano ośm osób tworzącyc
lankowskii Jan C m n.cki, W incent, Kirchmny.r, I.a- K  , t o « „ z , . . . . i .  a e .k ie , żadna jednak .  m.h, «  A r

(dyrektor banku hipotec.nego), Kolischer i Bi L .a la  ani o dzienniku tajemnym, ■ »  toi o skl«i

nuuigsman. Sąd uchwalił nieobecnych, I cel“' Zy^TY Zdzisława Jermana podpi- przyjąć dymisyę księcia H ohenlohe, lecz mc je-1 nictwa f vzwłaszcza wobec rozdwojenia zu m °m ^ ta"| w y p r o s i ł  sobie 3 0  oficerów austryackich dla
cności sw ojej niczem nie i^ p ia w ie ^ i^ ^  Kirchmayera i | g ane przaz Wincentego Skalę, gdzie wzywano pomocy j g7.cze stanowczego nie zapadło. P oseł bawarski we | m . wzerledem konstytucyi dla Porto-Rico. K r ą -1 liro.on;7nwania armii m ństw a k oście ln ego .—  K

z ^ E o i ia c l t i iu n

Z o r i l l i  odbyło się zgromadzenie stronnictwa ra-1I można liczyć na dwie trzecie większości. Skoro 0 - 
dykalnego, na którem znajdowali się wszyscy ral- | Łrzy[na s ię pod tym względem pew ność, dotyczący  

, . • nistrowie prócz T o p e t t e g o .  Zgromadzenie n a ra -1 p r o j e k t  Ustawy zaraz wniesionym będzie.
21 lutego. Król wzbrania s ię  . . . Dad potrzebą większego skupienia stron- e * ^  Ju Donosi Qaiu0iSl że Papież

Ip̂ T: nift lfi- I . * i______  *.̂ r,̂ fTTAionia 7 limnnista- I . , fil i 710.

wnę, a mianowicie, pp. Kolankowskiego, Kirchmayera 
Kamila po 10 zlr., p. Lazarusa zaś na 2o złr.

(Ciąg da lszy  n astąp i)

P r a g a  w lutym b. r.

sane p ntrzvmania tajemnego dziennika do Florencyi hr. Baum garten, mianowany jest posicm ____
do wydan składki i że w skutek tego 12 w Dreźnie, a radzca poselstwa Donniges posłem  we | wrócił  rejent S e r r a n o  do Madrytu.

B .  mi*.* * *  “df  si S  2 h 5 2 ^
I Kerber de W ocla™  S f u c b ,  j  ■ “̂ c t a  temu C e ś a S a
silał dziennik swymi artykułami. W szystką ^  T „A_ \ An Tv . , n i i  i

z i e -  
Książę

Napoleon 1 Arcyks. Albrecht znajdowali się na 
UW1 - -  ^  Ł .wczorajszem  i dzisiejszem  posiedzeniu C iała pra
l i  n o p o l  21 lutego. Porta zarzą I wodaW4.zeg0_

.    ------------   n A nruan, r v  c7.irn()cor- 23 lu tego . W  w czorajszych obradach

awarski we i .  . WZględem konstytucyi dla Porto-Kico. k rą - orgaQiZOwania armii państwa kościelnego. —  
jest posłem wjeg£ 0 biiskiej zm ianie ministrów. Wczoraj po- k .  jeoii ( Arcyks Albrecht znajdowali

silał dziennik swymi ariyauiami. D -j j Szwecyi. lir . D a r u  ma, według twier-I przeczy Keiber. Śledztwo w Berlinie wy ry , k tó-ldzenia Gaulois, ze względu na obecną sytuacyę ____  ________
11 wik Schmidt dwa razy z tamtąd do I polityczną otrzymać od lewicy zapewnienie, że ^ l ^ u c h u  propozycyT"przez Auśtryę projektowanej. I 1,1 położony "był szćźególnięjszy n a c isk 'n a

ry udał się według zeznan^ Józeta^ hryca^ ^  dru_ | lwstrzyma 8ję 0d wszelkich interpelacyj w  sprawach |     | ZUpełną zgodę w gab in ecie, pewność utrzymania
(Proces K erbera. Dalszy ciąg). Akt oskarżenia bizmi

w streszczeniu następnie: , i j  uau,. ^  ..— --------- - - ,
Odnośnie do wymogów procedury karnej skonstato- rodzeni0 1868 do niego i prosił go usilnie, ac>y 

wano ie w dniu 29 lipca 1868 znaleziono na wielu kowal rozmaite odezwy, a gdy tenże nie chciał, zapy- 
mieiscach w Pradze plakaty drukowane następującej tre- taI gQ ur0Ciyście, czy jest w stanie cośkołwiek ^  
ści: „Narodzie! Obce plemię już nie długo uciskać Cię | dla sprawy czeskiej. Być może, mówi dalej y >
będzie, —  Ty podniesiesz w ' “ ............

- - ’ T,-~, a gui» 1 | sma. lako lez, ze iuułd
^  _  Józefa Sommera w nernme

mordercom narodu! Taboryta.11 Następnie skonstatowa-1 nocowal Kerber przez dwie albo trzy noce.
........................................  Dr Kudolf ks. Thurn-Taxis zeznaje, że na wmsuę

nie zwykłe załogi. ----------, . .
wiazania sporu z Czarnogórą o pastwiska na

ciała prawodawczego nad polityką w ew nętrzną, z 
3p lokazyi in terpelacji F a v r a ,  minister D a r u  miał

r mowę, prawie jednogłośnie oklaskami przyjętą,

no także, że 7, 8, u i io  awieima iwuoii as. x u u iu -o -^  ..jłowiek,
kiedy wzbroniono pod gołem niebem zgromadzeń ludo- roku 1869 przyszedł do mego jakiś ml y ‘ ^ t e -  
wych, znaleziono plakaty drukowane, w których odwo-1 przedstawii się jako Schmilkov i staia ę prZYslan0 
ływano się na meetyng w N usle; dalej znaleziono 8 i res0wać tem tajemnem czasopmmem; p 1̂  Pragi« i

Kraków 21 lutego. żądają płacą

88 7589 25
90 5091 50
89 7591 25

noc

Obi. ind. czeskie 
„ bukowiń. 

n » galicyjs.
n „ mz. Aust,
” n siedmiog.

węgiers.

60 85
70 90 
91 50
71 — 
71 30

76 — 
79 — 
101 50

60 75 
70 80 
93 50 
73 50 
73 80 
96 
75 CO 
78 50 
100 50*1 P Stnnnicki znany jest w mieście z tego, że większą pożyczka głód. gal.

'  ‘  31 _ «M A ołan afn r n raan n rireh  w  I r n .  I 5 ? W6ff* POŻYCZ. k oL
1 po 120 rir. (300 frk.)|t06 50 106 26 

*ie«.

no także, że 7, 8, 9 i 10 kwietnia 1869 tj. w czasie 
kiedy wzbroniono pod g< 
wych, znaleziono plakat:
ływano się na meetyng . .
9go maia 1869 drukowane odezwy po ulicach następu- mu dziennik podpisany przez „w
j a c e j  odnowy „Obywatele! Nie m a  zgody; naród Czechów L pieczęcią „Jednotelstvi z Blanika za blahobyt naio
nie potrzebuje zgody. Zbliża się czas zrzucenia jarzma 
niewoli, a każdy pepełuia zdradę na narodzie, o wy-
prośić chce łaski od służalczej Austryi. Hasłem naszem. jęurs  ^opi'em o i  p ieniędzy.
Precz z Austryą (tu następują wyrazy których powtó- --
rzyć się nie da). Bądźmi gotowi! “ Skonstatowano wre
szcie że 10 i 11 czerwca 1869 rozrzucono prawie po Sreb. poi. st. za 100 zł
wszystkich ulicach Nowego miasta pieśń drukowaną pod ,  nowe0 ^  
tytułem „Belohorska“. Wszystkie te okoliczności twoi z4 Bankn-pokza 100 zjr. 
istotę zbrodni stanu oznaczonej w § 58. k. k. i Arty- RUł>le ros. za 100 rsr. 
kułu 1 tegoż prawa z 17 go grudnia 1862 r. Talary pr. za 100 tal.

Pn Ho onrawców, śledztwo doszło do następnego re- Bankn- Pr- za 100 złr- to  do sprawców, o , . \ r , , . Srebro nowe austr.
zultatu: Wincenty Kerber mieszkający u swoich rodzi- Dukat ważuy 
ców przy Mariengasse do Wielkiej nocy 1869, najął I yfap0ie0n d’or 
prócz tego mieszkanie w tymże dniu przy Ziegengasse Półimperyały rosyj. 
u Jana Rożkowskiego. Mieszkanie to składało s i ę  z U  gal. listy zast. bez k 
pokoiku, którego ckna na podwórzec wychodziły. Kazał k”up.”
zanieść tam książki, pisma i skrzyneczkę, pokój zawsze Akc- k_ g, z dyw. bez k. 
zamykał, wracał do domu tylko kiedy niekiedy 1 m- L. Czer. z całą wpł. 
gdy długo tamże nie pozostawał. W dniu ^  czerwca L u t y a M t r ^ t e a .
1869 po raz pierwszy tamże nocowal. Od kucharki po- L ^ y  gai_ ban- hipo’t.
życzył wałka używanego do makaronu, ktorego me o j ---------------------------
dał; a tejże nocy prosił o drugi wałek. W południe w i e d e n  21 lutego 
12go czerwca 1860 chwycono go w tym pokoju i are-15, zje . ug. pan.^an 
sztowano właśnie w chwili, kiedy drzwi z wewnątrz 1 » ^
odmykał i ku oknu skoczył, celem ucieczki. Zmieszany, 
powiedział, że to miesźkanie nie jest jego, i tylko 
przyjaciel jego Wilhelm Schaefner dał mu na tę

wstrzyma się 
zagranicznych. T . ,

l * a r y *  20 lutego. L a  L iberte  mowi, że nad
zwyczaj ożywiony ruch depesz m iędzy Paryżem a 
Petersburgiem  zrodzi! pogłoskę o przymierzu tran- 
cusko rosyjskiem. Za rzecz pewną podaje Liberte, 
że w nadeszłej tu depeszy rosyjskiej hr b t a 
c k  e l b  e r g  upoważniony został do rokowań bezpo
średnich z hr. D a r u  w kwestyach bawarskiej i

rum uńskiej. W czorajszy  obiad w T u lie -

ryach na cześć Arcyksięcia A l b r e c h t a ,  był bar- 
dzo wspaniały. A rcyksiążę siedzia ł m iędzy uesa-  
rzową i księciem  Napoleonem. Przed dzisiejszem

pokoju wewnątrz i zewnątrz, oraz na postano- 
W Doniedziałek rozpoczęły się w ciele praw o-1 wienie cesarskie utrwalenia wolności. Środek le-

L isty  zastawne 
zakł. kred. austr. 
zakł. kred. austr. 
spłacalne w 33 lat 

5 galicyjskie

„| gal. zakł. kr. włoś. 
5g Banku nar. los. 

węgier. los.
Domin. pań. 120 fi

Pożyczki loteryjne.

Losy p°ż. z r- i®39 
„ 1854

”  n 1 8 6 0

l  » 1864Como renty 
Kredytowe 
ks. Klary 
żegl. par. na D. 
hr. Keglevich 
miasta Budy 
Księcia Palfy 
Rudolfa 
ks. Salm 
hr. St. Genois 
hr. Waldstein 
ks Windischgr.

Akc. bank. i  przem.
Banku anglo-austr.

„ anglo-węgier.
Zakł. kredyt, austr.

» 7 , w«8\erBanku franko-austr.

108

90 -  
78 —

91 -  
97 80 
91

126

107 50 

89 50

90 50 
97 60 
90 50 

125 75

i 35 
91 — 
96 60 

121 25 
21 

160 75 
37 — 

100  —  

18 50 
31 50 
31 50 
16 25 
11 — 
30 50 
23 -  
21 50

231 -  
90 — 
96 1 

121  -  

23 50 
160 25 
36 -  
99 -  
17 50 
33 50 
30 50 
15 75 
40 
29 50 
22 
20 50

331 — 
98 25 

267 20 
87 -  

112 50

330 50 
97 75 

267 — 
86 50 

112 -

Banku franko-węgier. 
kraj. galicyjs. 
we Lwowie 

wied. d. obr. pł. 
galic. hipote. 
naród, austr, 
związków, aust.

„ dla obr. ogółu. 
Kolei Alfeldz.-fiiumeń. 
Żegl. par. na Dunaju. 
Kolei Ces. Elżbiety 

półn. Ces. Ferd. 
galic. Kar. Lud.
Koszyc.-Bogum  
Lwow.-Czern. 
Rudolfa 
Siedmiogrodzk. 
rządowej 
południowej 
Pardubickiej 
Cisańskiej
węg. póła-wsch. 
weg- wschodn. 

Tow. handl. płod. leś. 
Oblig. pierwszenstw
Kol. pół. czes. po 300 fi.
aw sr. po 5 | za 100  fl. 
Kol. zachód, czesk. za 
300  fl.w.a. sr.loofl.w.a. 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kol! Ces. Elżb 5? za 

100  fl. m. k. 
p (sr.po 100 fl. w. a.)

50  —
płacą 
49 50

60 50 
06 25 

108 —
6  —  

92 -  
119 — 
171 25 
604 
193 — 

2135 
235 75 

60 50 
207 25 
164 75 
163 — 
380 
243 80 
175 25 
242 50 
163 25 
96 25 
37 —

59 50 
105 75 
107 -  
725 —

91 — 
118 -
173 75 
602 — 
192 50
2130 

235 25
60 -  

206 75 
163 75 
167 50 
379 -  
243 60
174 75 
212 
162 75

95 75 
36

93 — 

9S 20

92 50

92 70 

91 80

92

Kol. C. El. (Emis. 1 »62) 
pół.C. F.ioofl.km . 

„ „ ioofl.w.a.
„ wsre.5g „ „ 

Kol.gal.K. L. 300 fl. w.a-
„ w sreb.ioofl.w.a.

r „ Emisya H.
Kol. Lw. Czer. po 300fl 

(w sr. 5 § za 100  fl.) 
„ „ Emis. II

Loyd. austr. loofl.m.k. 
T o w .  prags. przem. żel 

po 300 fl. 
Kol. Rudolfa po 300 fl, 

(w sr. 5gzal00fl. 
Kol. Sied.za 200  fl.w.a. 
Kol. rząd. 500 fr. za szt, 

„ „ Emis 1867 
Kol. poł. 500 fr. szt.

„ Bony 1870-18746 
Kol. połud. półn. niem, 

5 jj za 100 fl 
„ w srebrze

Waluty

Cesarskiej korony 
Dukat na wagę

odrączkowy 
Napoleondory 
Imperyały rosyjskie 
Talary związkowe 
Srebro
Złoto al marco

Tiiliusza F a v r e  o polityce wewnętrznej i miały Jnęgo z wyrażeniem * _
się wczoraj toczyć dalej. Z treści telegrafowanej, L i s t w a  po udzielonych ° ^ a§^ J iach *1̂™ ? 
która podajemy powyżej, można wnosić, że opozy ministra D a r u .  Jules F a v r e  rzekł, że wiuszuje 
cy? parlamentarnej n i e  idzie bynajmniej o obalenie sobie mowy ministra zwiastującej wolność, lecz 
gabinetu Olliviera, lecz o najrozleglejsze swobody. L im o  tego mamy jeszcze osobistą władzę rządową. 
Mowa Favra nie jest wymierzoną przeciw cesar- senatuskonsult może napowrot cofuąc to co było

i  . „ r e n a  pcK n a c is k i t a | ,

K u rsa . W iedeń 23 lutego godz. 1 minut 58. 
5°/„ zjedn. dług państwa bankn. B r o o — 5 /„ zjed. 
dług państwa w srebrze 71.80 Losy z r. 18130. 
96 50 —  Akcye banku 7 2 6 .—  Akcye kredytowe 
268-70. —  Londyn 124-20. —  Srebro 1 2 1 -35 .— . 
Dukat 5-84. Lombardy 242 70. —  Losy z roku 
1864 1 2 0 .7 5 .— Akcye franko - austryac. 114 -7 5 .—  
Napoleony — ' —  Akcye kol. gal. Karola Ludw. 
236 2 5 .— Akcye kol. Lwow. - Czerniow. 206 75.—  
Akc. kol. północ. - wschód. 163-— . Akcye banku
związków.fc(Vereinsbank) 92- A kcye banku
jenerał. 66-— . — R enta w srebrze 71-70- —  Oblig. 
indemniz. gal. 73'60 —  Akcye banku wiedeń. dhi 
obrotu ogóln. 118 75. Akcye anglo- banku 334-75. 
Akcye kol. rządowej 375.75. —  Akcye kol. siedm. 
168-— . — -A k cye kol. Rudolfa 164-— . — Akc. kol- 

I Pardubic. 175-75.—  Akcye kol. północ. 2 'a '“ - 
Tramway 161-75. — Akcye banku budowy 62  ż j —  

i Akcye kol. wschód. 9 6 . - .  -  Akcye kok Altold^ 
[ 1 7 4 . _  Akcye banku anglo-węgierskiego 9 / 7 5  

Usposobienie giełdy: stałe.

żądają płacąrouaioil 10 30 
10 — 
12 35

82-50 
21 55

90 70! 90 40 1rryderyki 10 35
91 —
89 — 

105 59

90 60 
88 — 
05 —

^uidory
Suwereny angiel. 
Pruskie bil. kasowe. 
Srebro, kupony

10 10 
12 45

83- 
21 65

102 50 102 —
L w ó w  21 lutego9 > - 95 50
\kcye kol. gal. b. kup. 236 — 235 —

82 50 82 - „ lwow.-czer. 206 50 205 50
92 25 91 75 " Bauku hip. gal. 1(8 - 107 —
—- — Listy z. To. kr. gal. 5J 87 30 86 —

100 25 99 75
4«

Listy zast. bankn hip.
77 45
90 50

76 90
90 —

91 90
Obligi indem. b. kup. 73 80 73 30

92 20 5 § Pożyczka naród. 
Dukat holenderski

_ — — —
90 50 90 — 5 80 5 73

143 — 142 50 „ cesarski 5 84 *5 77
142 — 141 50 Półimperyał rosyjski 10 15 10 —
121 50 121 3 Rubel srebr. rosyjski. 1 96 1 90
250 — 249 50 „ papier. „ 1 51 j 1 50,

81 50 80 50
Talar pruski. 1 83! 1 82)

94 50 94 — IV a rfti. 21 lutego.
Listy zast 1 ser. rub. 94 19 93 86

V  »  2  8 e r - » 93 19 92 86
__ __ kupon „ —  — -  Cli

_  __ ------ Listy likwidacyjne „ 76 71 76 51
5 84 5 83 kupon „ — — -  88 J
9 90s 9 895 Pożyczka r. 1864 „ 158 8( -------

_ — r. 1866  „ 159 - 158 —
r _- — — Kolej warsz. wieb. „ 68 5( 68 —

121 51 121 2 „ warsz. bydg. „ 72 - 71 —
5 82 5 81 „ wars*, teres. . — —.  110 5C
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CZAS z Czwartku 24 Lutego 1870

Tylko kilka dni czasu!!!
a m oina  wygrać 2 0 0 . 0 4 1 0  z/r na]

Promesy losów z r. 1864,
które niżej podp aana sprzedaje po 3 złr. 
S O  cent. wraz z stęplem, w Trafice przyj 

ulicy Floryańskiej w Krakowie. 
(368-1-7) A n t o n i n a  R r e t l a .

Nr. 100 D. D. T. D Y R E K C Y A
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń

w Kr a k o wi e
P rńm fST  losów Z r. 1864.1 P' daje do wiadomości stron interesowanych, że nie zostając w żadnym stosunku z domem han- 

v .  ^dlowym pod firmą: „ F. J. Kirchmayer i Syn,“ żadnej też straty z powodu upadłości tego do
mu, rzeczone Towarzystwo nie poniosło; —  fundusze bieżące Towarzystwa wzajemnych ubezpie
czeń lokowane są w galicyjskim Banku hipotecznym we Lwowie i w Filii tegoż Banku w Kra

kowie, —  fundusze rezerwowe zaś, złożone są w głównej kasie Towarzystwa w Krakowie.

których c i ą g n i e n i e  dnia 1 marca
nastąpi po zlr. 3  5 0  c. wraz ze stęplem 

oraz
w o d e  B e r b e r a  p arysk a  
p ra d z iw a , środ ek  n a j le 

pszy do fa rb o w a n ia  
w ło só w . (280.4.7) 

Karton po 4 złr. sprzedaje
J a n  B a r t l  w  K r a k o w i e .

Kraków dnia 21 Lutego lb 70  r.

11 lir. lW odsicH h  — W - MiesiadecUi.
(3T01.3)

11. liiesxUoivsUi.

PA ST A

ZKODEINY-TOLU
(IklsMitiBi Toluliiiium)

Leczy nieżyt. Suche 
kaszle, Grypy, 
irrytacye 
siewe i 
i koklusze.

! pier 
płuc W  PARYŻU

U l i c a .  D r o u o t ,  1 5 .  

We Lwowie, P. MlKOLASCH.
W Kralowie,Tiucczyńsziimo 

AY Brodach, P. KULI.AK. '

HEM OROIDY,
nawet zastarzałe, można bardzo prędko wyleczy- 
przez użycie POMADY p. M to y e r .  mającej wła
sność roztwarzania i rozpędzania. Cena bardzo 

przystępna. -g(b7-19)

PAPIER ELEKTRO-MAGNETY CZNY
p. M to y e r ,  leczy gościec, boleści Urzyia, 
paraliże, jak również katary, irytacye 

piersi i naczyń oddechowych.
S a a , Skład główny w Paryżu przy ulicy S. Mar

cina Nr. 325 — w Krakowie w aptece pana 
I Trauczyńskiego we Lwowie w aptece p. 

Mikolasza— w Brodach u p. M. Knllaka-

V I / Y V A f l  który skończył 3ią klasę g:- 
U  v m v I I  mnazyalną, z dobremi świa
dectwami, może znaleźć miejsce p rak ty - |  
kanta w H andlu  E d w a r d a  F u c h s a  \ 
w Krakowie. (190-3)

Ekspedytor J K g S Ę B * . 5 +
dzie zaraz stałe umieszczenie. — Listy do | 
poczty w S k o m i e l n ’e j .  (270-3)

Realność w Krakowie 58°pm-j
ulicy Karmelickiej, blisko Rynku główne
go, w stanie najlepszym, z ogrodem, dwo
ma oficynami, stajniam i, wozowniami i 
wyjazdem na drugą ulicę —  lub| druga 
realność w takimże samym stanie, z o- 
gródkiem, pod L. 59 obok położona, są 
z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższa wiadomość u właściciela tychże | 
realności. (369-1-3)

SYROP z CHINY i ŻELAZA)
pp. Gtrimault & C.

a p t e k a r z y  w P a r y ż u .

Pigułki dla psów,
na podstawie długoletnich doświad
czeń najznakomitszych weterynarzy 
angielskich, wyrabia F r a n c i s z e k  
J a n  f i w i z d a  w Kroneuburgu, 

przeciw chorobom psów, padaczce, 
kurczom, tańcowi W ita, reumatyzmo
wi i innym zwyczajnym chorobom 
psów. najp ew niejszy  śrotlelt 

zapobiegaw czy przeciw  
w ściek liźn ie .

Cena pudełaa 80 cent. 
Prawdziwe do nabycia w Krakowie 
u p. iii. J a w o r n i c k i e g o  

w R y n k u  i p. A. Berlinera, apte
karza we Lwowie; p. Stecher v. Se- 
benitz w Stanisławowie i p. W , T. A.
Wielogorskiego w Tarnowie.

(137 4-KO

KAPSUŁKI RAQUIN,
potwierdzone przez Akademię nie 
dyczna paryzką, która przez doświadczenie 
sprawdziła ich skuteczność i otrzymała sto naj
zupełniejszych kuracyj na stu osobach chorych.

Jest to najsilniejszy środek toniczny, jaki po- Akad' raia zatem orzekła, że Kapsułki te s ą d o 
siada sztuka lekarska; wzmacnia wyczerpane or- skonalsze nad w a z e ik l e  p r e p o r a c y e  z  i* - 
ganizmy i zasila krew zubożałą. Zalecany przez p a h n ,  ponieważ>e utrudzają żołądka, nie spi a- 
naiznakomitszych lekarzy, skutkuje przeciw bla- wiają nieprzyjemnego odbijania i zawierają po 
daczce, wycieńczeniu, nieregularnośei periody- Dąż samą objętością, większą jak inne ilość I  
cznych odpływów, zapobiega tym gwałtownym p a lm . — Każdy Bakomk zawinięty jest wra- 
boleściom żołądka, którym kobiety zwłaszcza tak port potwierdzający, wydany przez Akademię 
często podlegają. Przykłada się do rozwoju or- medyczną w Paryżu, na przedmieściuEŁ Denis 
ganizmu młodych panienek, pobudza apetyt, u - 1 pod L. 78 i w głównych Apte * (fu-s-zo!
łatwia trawienie, przepisuje się dzieciom lymfa-| gdzie można dostać ta ^

...................................... WIZYKATORYE ALBESPEYRES.
W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego.

tycznym, powraca ciału świeżość i jędrność na
turalną.

Dostać moŻDa w Krakowie: w aptekach pp

 _________   aptece p. _ .
w Rzeszowie w aptece p Szaittera— w Wiedniu 
w Składach materyałów aptecznych pp. Raabe 
i Róder — (63-9-18)

WODA Dra JACKSON
w  P a r y ż u ,  (47-30-)

Oddawna znana i oceniona za najskuteczniej
szą na leczenie i zachowanie od pruchnienia zę
bów, sprawia przyjemną woń w ustach, leczy 
dziąsła delikatne skłonne do krwawienia, uśmie
rza w jednej chwili najgwałtowniejszy ból zębów.

g tg r  W Paryżu w aptece p. Caban, 67 rue 
Jean Jaques Rousseau — w Krakowie jedynie 
w aptece p. I. Trauczyńskiego — we Lwowie w 
aptece p. Piotra Mikolasza — w Brodach w ap- 
ece p. Kullaka.

P odajcie rękę szczęściu ! 
Już * g o  Marca 1870

nastąpi najbliższe ciągnienie.
w najnowszem wielkiem losowaniu 

pieniężnem,
potwierdzonem i poręczonem przez 
wysoki Rząd krajowy, a ukończy się 

17go Marca 1870.
12.600 wygran, w ogólnej sumie

2,637.400 marków ct.
z pewnością się rozstrzygnie w bie
gu c i ą g n i e n i a  a znajdują się po

między innemi główne wygrane:
250.000, 200.000, 190.000,
170.000, 165.000, 462.000, A
160.000, 158.000, 156.000,
f 55.000, 153.000, 152.000,

12600 wygran, mianowice 150000,
100.000, 50.000, 40.000, 25,000,
20.000, 15.000, 12.000, 11 000,
10.000, 8.000, 6.000, 5.000,
3.000, 2.000, 1.000, 500, i t. d.
To wielkie losowanie kapitałów jest 
bardzo zajmująco urządzone i na
stręcza uczestnikom największe ko
rzyści i najlepszą pewność pod każ

dym względem.
Całe ory. losy państwa koszt. tyl. 9 zł.
4 losy ty lko !................... . . 33 „

W ypełniamy natychmiast wszelkie 
polecenia, do których dołączona jest 
odpowiednia należytość w austryac- 
kich banknotach, i to z największą sta
rannością; dodajemy potrzebne pla- 
ny gry i udzielamy wszelkich wyja- 
śoień. Po odbytem ciągnieniu otrzy
muje każdy udział biorący bez żą
dania urzędowy wykaz. W ygrane bę- 

I dą natychmiast przesłane.
W miesiącu Marcu r. b. wypłaci- 

I liśmy naszym odbiorcom w tej oko- 
I licy obok wielu drobnych wygran i 
I wielki los 127.000 Marków,! później 
I 12,000, a przed 2 miesiącami dwa 
I razy najwyższe wygrane.
I Nasz główny debit jest szczegól- 
■ nie szczęśliwym, prosimy więc o ry- 
I chłe bezpośrednie zgłaszanie do pod- 
I pisanych. (374-4-8)

S. Steindecker & Gomp.
I Kantor bankowy i wekslowy

w Ham burgu.

I

Szczurów i Myszy
osiągnie się najprędzej za pomocą 
T rucizny na szczury w kształ 
eta świecy, odznaczonej przywilejem 
przez J. C K.M. Cesarza Franciszka 
Józefa I. — Cena sztuki 5 0  eent.

Takowej niefałszowanej dostać mo
żno; w K r a k o w i e  u p. i i i .  J a 
w o r n i c k i e g o ,  we Lwowie u pp. 
Konstantego lskierskiego, Adolfa Ber- 
linera, Zygmunta Rukera i P ■ Miko
lasza ; w Przemyślu u p. Kozłowskie
go-, w Stanisławowie u  p. Stecher v. 
Sebenitz; w Tarnowie pp. T. A. Wie- 
logórski i H. Koy. (136 6)

w s z e lk ie  cierpienia 
nerwowe w jednej chwi

     I li ustępują po użyciu Pi-
I  gulek anti-newralgijnycb Dra CRONIER Skład 
w Paryżu w aptece p. Levasseur, rue dela Mon 
naie, 9 - - w Krakowie w aptece p. Trcuczyń 
kiego przy ulicy Floryańskiej — w Brolach u 

M. Kullaka. (394-3- 4)

Główny majątek gospodarstwa
stauowi inwentarz byd ła ; na nim zasadza się podstawa jego do ro ytu, a a 
żdy postępowy i staranny gospodarz zwróci szczególniejszą uwagę) na zdrów e 
swych zwierząt d o m o w y c h .  Do prędki-go wyzdrowienia nadają się w razie 
jakiejkolwiek choroby szczególniej znane od kilku lat 1 wypróbowane we 
wszelakich przypadkach wyroby weterynaryjne F . J .K w izd y  w Korneuburgu, 
które stwierdzone są bardzo pochlebnemi pismami. Z tych pozwalamy sobie 
przytoczyć jeden list, wyjęty z urzędowej „Wiener Zeitung,“ o praktycznej 
weterynarskiej wartości korneuburgskiego proszku dla by dląt przez Doktora 
S to ja n o v ic a  z B u k a r e s z t u .

Sława, którą sobie zjednał proszek korneuburaki dla bydląt, także u nas 
w Bukareszcie i we wszystkich księstwach naddunajskich jest jednakową, szkoda 
tylko, że nie rozchodzi się w tak wielkiej ilości, jakby sobie życzyć można, 
o-dyż cło jest zbyt wygórowane. Nasi weterynarze przyznają wszyscy, chociaż 
przy zacho zących wypadkach chorób u bydląt trzymają się przestarzałej za
sady; po tylu nader pomyślnych, doświadczeniach, które z proszkiem korneu- 
burskim dla bydląt albo sami zrobili, albo się też o szczęśliwych skutkach 
tegoż proszku przekonali, że proszek korueuburski dla bydląt z a j m u j e  
p i e r w s z e  m i e j s c e  we weterynaryi, a tegoż chemiczne złożenie jest nader 
trudne do odgadnienia w recepturze chorób bydlęcych.

P. Dr L a  b e r  doświadczony weterynarz, powiedział: Proszek korneu- 
burski dla bydląt jest skarbem w obrębie weterynaryi, ponieważ takowym 
można w i e l k ą  i l o ś ć  c h o r ó b  u n a s z y c h  z w i e r z ą t  d o m o w y c h  ode- 
gnsć. P. F. J. Kwizda zasłużył się bardzo dobrze weterynaryi przez w y
nalezienie tegoż proszku dla bydląt. (125.)

W yroby weterynaryjne Kwizdy ma do nabycia:

B0T w KRAKOW IE p. M. JA W O R IIC K I, w Rynku głównym 
w kamienicy p. K lrclim ayera; p. J ó z e f  J a h n ,  — w e  L w o w i e :  
P P . S k o n s t .  I s k i e r s k i ,  P i o t r  M i k o l a s z  aptek., A .  B e r l i n e r  apte

karz, S .  R u c k e r  apt., p. J . Pipes i p. St. Jekiel 
“Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a 1 i c y i, 
o których od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.

Z zaręczeniem *
prawdziwości, * 

w

Zalecające
przypomnienie!!

zaręczeniem

i

n .  Celem zapobieżenia nailaSowań, uprasza się nie zamieniaćUstrzeżenie! Płynu przywrotczego Fr. J. Kwizdy, jedynie odznaczonego 
c. Ir. wyłacznyn i przywilejem, z innemi podobnemi lub podobnie nazwanemi wyro
bami. Również zwraca się uwagę na tę o 
koliciność, źe każda etykieta Kor- 
neuburakiego Proszku dla by- ...
dl at zaopatrzoną jest moim poniżej < CCo
wyrażonym podpisem w czerwo
nej barwie. --

—. ' , , 0

Ś led zie ,
ś A R B Y I K i

i Stoklisze,
są po niżej wymienionych tan ich  cenach 

do nabycia:
,v W iedniu, W eliiglirber Via- 

duktgasae. 
Verbindangabalin fflagazln 3 5;

Holenderskie i Szkockie ś l e d z i e  
wielka beczka . . . .  złr. 32-—
mała beczka ....................„ 2 0 —

Tłuste śledzie beczka . . . „ 25-— 
dto pół-beczek . „ 15‘— 

Małe śledzie chrystiańskie b. „ 2 0 — 
Zakonserw. śledzie drobne, bar. 3’50 
Dobrze zakonserwowane ro

syjskie Sardele, baryłka . „ £2•— 
Stokfisz, za centnar . . . „ 35'— 
Kablony, za centar . . . .  „ 32‘— 

Zamówienia' za nadesłaniem gotówki 
lub pobraniem należytości, będą szyb
ko wypełniane. (190 3-6j

Ś w ieży  tra n sp ort
Pastylków Bilińskich i Marien 

badzkieb,
otrzymałem i sprzedaję większe pudeł

ko po 6 0  centów.
J a n  B a r tl w Krakowie.

T raw y  m iodow ej
(holeus lanatus), świeżej i pewnej dostać 
można u p. Alberta Hantschla , właścicie
la hotelu w Bochni, po cenie 4 złr. 50 c. 
w. a. za korzec, wraz z workiem i wolną 
odsyłką do kolei. Jestto jedna z najle 
pszych traw do [odsiewania ugorów, łąk, 
bo rośnie wysoko i znosi wilgoć i posu
chę; jakoteż do podsiewania koniczów oso
bliwie dwuletnich w słabszych gruntach, 
które od wymarznięcia ochrania: W razie 
życzenia można pobrać należytość na ko
lei. Przy wzięciu 10 korcy dodaje się 11 ty 
gratis. (275.2-8)

W  I S L K A

rzeczy wista^wyprzedaż!
Lokal ~ k t ó r y m  już od 20tu lat znajduje się nasz składjf.brycmy towarów Upacca i chińskiego trebra, ŵ skutek sprze 
dąży domu zmuszeni jcsleśmy opuścić. Nie znalazłszy więc odpowiedniego sklepu, musimy nasz ogi‘Omny skład 
w rzetelny sposób uiżej ceny własnych kosztów wypriedac i upraszamy Wysoką Szlachtę i Szanowną Publiczne ść 

nabywania naszych od 36 lat znanych i dobrze renomowanych wyrobów.
Dajemy i nadal zaręczenie za rzetelność naszych towarów, gdyż fabrykę tychże dalej prowadzić będziemy. _ 

Następujące przedmioty z najlepszego srebra chi7skiego i Alpacca, którego metal spodni jest biały (a  tem samem ni
gdy żółty ani czerwony być nie może) po wieloletniem codziennem używaniu, wyrówna się wyrobom srebrnym.
Łyżki stołowe. . . . 
Łyżeczki do kawy • . . . . „ 
Może stołowe, ze śrubami pa- 

tentowanemi, które nie dają os
trzom w y p ad a ć ............................ ...

W idelce dto „
Widelce całe z metalu . . , 
Może lub widelce deserowe 
Łyżki deserowe . . • 
Czerpuki do m leka .

za tuzin od złr. 9-50 do 14 50
dto

dto „ 
dto „ 
dto „ 
dto „ 
dto „ 

. za sztukę „ 
za sztukę „

6-50 -  7-

9 50 — 14 — 
9 50 — 13-50

11--------14 —
? •  10  —

9.---------1 4 -
1-75 — 2-75
3 25 — 4-50

6 50 7-50P o d s t a w k i  n a  n o ż e .  • • • za  tuzin  
Ś w i e c z n i k i  s t o ł o w e ,  sreb rny  

lason  N. I I ..................................   • • • • Para  n » .
Ś w i e c z n i k i  s t o ł o w e  d to  I t. I  . „ „ „ 6 -  1*
Ś w i e c z n i k i  r a m i e n n e  na 2, 3, 4 i 5 św iateł 16------- 6 0 - -
C u k i e r n i c z k i  lub w a z y  . . . za sz tu k ę  „ 5---------10—
K o s z y k i  na  bu łk i z d ru tu  chiństsreb r. „ „ „ 2
M o s z y k i  dto m a ss if ..........................„ „ „
S e r w i s y  n a  ocet i oliw ę . . . . . . .  „ „
S e r w i s y  na  ocet, oliwę, m usztardę, cuk ier „ „
P i e p r z n l c z k i  i  S o l o i c z k i

f — 
650 — 14 — 
350 — 8— 

15-- — 20—  
1-20 -  ł-80

Czerpaki do zupy.....................  n » ---------------------------------------       „ _  , . - " , - „ ,

M. A S S S I łp '  7 e ó ' f  A=)
Sikatulltina Serwisy na 1 do 24 osób wyrabiają się w naszej fabryce wytwornie i prędko a po nader niskich ce
nach; podejmujemy się także rytowania w każdem dowolnem piśmie i kosztuje łacińska litera 4 cent., gocka 6 c.,

monogram lub korona wedle wielkości od 15 do 40 cent.
B ^ K iz y s t k ie  pow yższe przedm ioty ja k o  najodpow iedn iejsze tak  co do ja k o śc i, 

jako tez  tan iości, za lecają  się  na w ypraw y I podarunki slnbne.
M P*W łaściciele Restauracyi i Kawiarń, nie powinni omijać tej dobrej sposobności zaopatrzenia swych potrzeb. 

Wszelkie drobne opakowanie bezpłatnie. Rozsyłki za za zaliczką. Towary mepodobające się bgdąodmiemone. 
J j j p P r z y  zamówieniach s z k a t u ł e k  i g r a w lT O W a il prosimy o zadatek.

Pierw sza c. k. uprzyw ilejow ana
Fabryka towarów ze srebra chińskiego i Alpacca w  Wiedniu. 

aapSK Ł A D : K o h l m a r k t  \ r .  l O . T J i

B r  a B e r i n g u i e r a
c. k. uprz.

Olejek z korzeni ziołowych.
w oryginalnych flaszkach po 1 złr.

Balsamiczne

Mydło oliwne
w oryginalnych paczkach 

po 35 cnt.

D r Suin de Boutemardt

Pasta do zębów
w

s
A
g prawdziwości

l i r a  W te r in f ju ie r a  Olejek a ko
rzeni ziołowych, wolnym jest od wszel
kich szkodliwych dodatków, złożony z naj
odpowiedniejszych mieszanin roślinnych i o- 
lejnych pierwiastków, obfito nasysony kwaso- 
rodem, którego nadzwyczajny wpływ nowsze 
badania jasno postawiły; stawia się pomiędzy 
najlepsze tego rodzaju wyroby i każdej dy
styngowanej gotowalni służyć może za ozdobę.

Balsamiczne Mydłu oliwne, swemi nie- 
tylko czyszczącemi, lecz także na tozmiękcze- 
nie i świeżość oddziaływającemi własnością- 
mi, odpowiada wymaganiom wszelkim, jakich 
żądać należy od dobrego mydła toaletowego, 
może przeto jako łagodny, a zarazem skute
czny codzienny środek do mycia, nawet dla 
najdelikatniejszej i najdotkliwszej skóry u 
dam i dzieci być użytym.

M ira  S u in  aromatyczna Pasta do zę
bów lub mydło do zębów, uznane ogólnie 
z szczególnem upodobaniem jako uniwersalny 
i niezawodny środek do utrzymania i upię- 

7 kszenia zębów i dziąseł, czyści daleko p,zy- 
• oe .  jemniej i prędzej, aniżeli rozmaite Proszki do 

1 /2-paczkach po 70 l 35 cent. zębów, a zaiazem udziela całej jamie ustnej 
^ m n a d e r  przyjemnej świeżuści.

l i r a  B e r i n g u i e r a  środek do far
bowania włosów, użaaaym został przez 
wszystkich w sztuce biegłych i wszystkich 
odbiorców jako zupełnie odpowiadający ce
lowi i zupełnie nieszkodliwy, aby wtosy na 
głowie i brodzie, jakoteż brwi we wszystkich 
dowolnych odcieniach farbować, nie plamiąc 
skóry i nie pozostawiając zapachu. Użycie 
jest łatwe, a barwy osiągnięte tym pigmen
tem, są najnaturalniejsze.

Ta Pom ada twarda wyrabiana pod 
powagą król. profera chemii M ira  M jin d e s  
w Berlinie z czysto roślinnych ingredyencyj, 
oddziaływa bardzo skutecznie na porost wło 
sów, utrzymując takowe m iękkiem i i zacho
wując przed wysychaniem, przytem nadaje 
włosom pięknego po łysku  i  elastyczności, a 
równocześnie doskonalą jest do utrzym ania  
przedziałek.

YV c. k. Spirytusie koronnym l i r a  
1 j. B e r i n g u i e r a ,  połączonym jest w ten 
sposób najdelikatniejszy lotny eter z najwię
cej pac-hnącemi, ożywiającemi i wzmacniają- 
cemi częściami najwyborniejszych i najko
sztowniejszych ingredyencyj świata roślinne
go, że służy nietylko jako pyszny p ły n  do 
zapachu i  obmywania, ale takżs zuauy jest

B r  a B e r i n g u i e r a

Boślinny

środek do farbowania włosów,
kompletny w pudełku ze szczoteczka

mi i naczyniem , 5 złr. w. a.

R o ś l i n n a

Pomada twarda,
sztuka po 50 centów.

t ira  ¥j . B e r i n g u i e r a
aromatyczno -medyczny

Spirytus koronny
(Quintessenz d’E au  de Cologne) ■

Oryginalna flaszka 1 zł. 25 cent. i 75 ct. jako  doskonały  “środek  do orzeźwiania zmy-
____________  słów i  wzmocnienia nerwów.

B ra  K o c h a Cukierki ziołowe l i r a  K o c h a ,  kr.
pruskiego fizyka obwodowego, ulubione bez

r ^ n l t l O Y 1 7 1  r / l  d .  przerwy, posiadając obfitą ilość części skła-
v v l l l \ l 0 l l ł l  ń l U l U W  U «  dowycb najdoskonalszych soków roślinnych

7 j ziołowych przeciw kaszlowi, chrypce ostro-
1/ ; ii „n 70 i 35 r t  aei w gardle, zaflegmieniu, działają w ka-

W / i - 1 /2-p u a e łk  Ul, p • g^yjjj razio łagodząco, uspakajająco i dziwnie
i..i  ...................  iitt błogo.

D ra  H a r t u n g a

Olejek z kory chinowej,
w opieczęt. w szkle ostęplowanych fla

szkach po 85 cent.

Pomada ziołowa,. . , ,  , . ..yniu-o-i, niem t wypadaniem „tycnze, udzielając po-
W opieczgt. 1 W szkle ostępi. SiOinac wierzchni skóry nową, dobrze działającą snb-

Szezęśliwym rezultatem postępowego, nau
kowego i starannego badania są uprzywil. 
środki dla porostu włosów B ro  M lar-  
tu n g a ,  których przeznaczeniem jest w skut
kach wzajemnie się wspierać, albowiem.Ole
jek  z kory cliinowej służy w ogóle do 
zachowania włosów a Pomada ziołowa 
do odżywiania i pobudzenia porostu włosów, 
to druga chroni przed przedwczesnom osiwie- 

wypadaniem ^tychże, udzielając po-

po 85 C stancyę, która cebulki wksowe w najsilniej
szy sposób odżywia.

B ra  R o r c h  a r  d t a
aromatyczno medyczne

Mydło ziołowe
Mydło ziołowe aromatyczno-medyczne 

l i r a  B o r c h a r d t a ,  wedle naukowych za
sad obrachowar.e i nader szczęśliwie skombi- 
nowane, posiada dotąd niezrównane charakte
rystyczne przymioty i pomiędzywszelkiemi te
go rodzaju istniejącemi artykułami gotowal- 

W Opieczętowanych oryginalnych pakie- nianemi, bezsprzecznie pierwsze miejsce zaj- 
tacll po 42 cnt. mnJe * niemniej odpowiednie jest do kąpiel

wszelkiego rodzaju.

‘Wszelkie powyżej wymienione artykuły, słynnie ?. n a no dl a swych 
jh  przymiotów, sprzedają po oryginalnych cenach - w KRAKOW 1L 

p I I  i k t o  r  R e d y k ,  Apteka r pod Barankiem11 przy Małym Rynku — p. 
J ó z e f  J a h n ,  w Rynku Głównym i p. J a k u b  K o l d w a s a e r ,  na S tra 

ti omiu w domu p. Deichesa — jako też
W B iałe j p. Leop ld Schwanzer— w Bełzie p. A. W, 9 rot>„ w koi-szczowic 
p A Niemczewski i Sp. -  w Brodach p. Ewa Kornfeld i p. Franciszek Gomobnski 
aptek. — w Brzeżanach pan B. Fadenhecht. — w Buczaczu p. A. Kercel i Ka
rol Fr. Popowicz — w Bochni p. Paweł Niedzielski, w ('zerniowcacli p. Ignacy 
Schnirch — w Broltobyczy p J. Rosenheim— w <>orlicucli p. Mralery Rogaw- 
ski apt., — w Gródku p. Tomaszewski apt. — w Grybowie p. Alojzy Muszyński,— 
w Jarosław iu p.Rohm apt.— w Jossacli p Michał Neumann.— w Iłołomyi p. Jan 
Sidorowicz apt. i p. K. Laden — w Krośnie p. A. Krzysztoforski -  we Lwowie pp, 
J. F. Kleina wdowa et Rissler, p. Zygmunt Rnckerj apt., p. Fryd. Schubuth, p A . Ber
liner aptek, (przedtem Laneri), i p. Piotr Mikolasch. — w Lisku pan Robert Barań
ski aptek., — w Monaster zyskach p J. Lipschiitz — w Mikulincach p. utani- 
sław Miedlicki aptek. -  w Myślenicach p. F. Sendler, -  w Mowym-Targu 
pan Karol Laur,— w Iowym  Si%caii p. Ignacy Garan— w Przemyślu p. Edward 
Machalski, — • w Przeworsku, p. Feliks Switalski apt. w lladowcach pan 
Karol Teichmann, -  w Rawie Ruskiej p. Ant. Distl w Rzeszowie p. Ignacy 
Schaiteri Sp. —w Sadogórae p. A. St. Bursa — w Sanoku p. Jan Zarewicz, "  
Samborze p. Antoni Kromer — w Sędziszowie pan Jan Kownacki, — w »*ry- 
Ju pan J. German — w Skałacie p. T. Dziembowski — w Sokalu pan A. w. 
Grot, — w Stanisławowie pa Ferd. Stecher apt, dawniej Tomanek, — w *®r ®c ,e  
p. J. Dem- p n ia k ,-w  Suczawle p. J . Szymonowicz -  w Tarnowie P - J ' 1 • A. 
Wielogórski i Henryk K o y ,-  w Tarnopolu pan A. Morawetz i p. Wal. Stóchit 
w Wadowicach pan F. Foltin, — w Zaleszczykach p. Józef K ębski, — w 
Kłoczomle p. Fadenhecht -  w Żółkwi p. Resie Barbag, -  w ,* "  a ' v n ,e  Pan
Władysław Postępski. (168-1)

P r e p a r a t o r  o t r z y m a ł  MEDAL ZŁOTY I 1 6 ,6 0 0  F r .  N a g r o d y .

a U I N A  LAROCHE
ELIXIR pokrzepiający i  przeciw gorączkowy, wyborny dla osob delikatnych,; 

i osłabionych; leczy gastralgije , bladaczkt, wychudnienie i marnienie.^ Bardzo® 
s k u t e c z n y  p r z e c iw  gorączkom i utracie s it  po  gorączkach, ja k  również przeciw 
zimnicom tak pospolitym w naszym kraju.

y f  P A R Y Ż U ,  rue Drouot, 1 5 ; — we L W O W IE , w aptece P. Mikoi.ascb;
W K R A K O W I E ,  W aptece P . T ka.uczyÓsm igo ; — w B R O D A C H , w apiece P. Ku l ł h .

ii Kurcze epileptyczne (wielką, chorobę),
kuruje listownie lekarz specyalnie dla chorób epileptycznych O . MŁii- i i■ t i s c h  w Berlinie, Mittelstrasse 6. — Już przeszło stu wyleczonych. (323-7-3 8)

ęitionkami Drukarni , CZASU" W. Kirchmayera,
Rx$dxca Drukarni J ó z e f  ł j a k o ń m k i


